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09. #3 Słowo wstępne.  

 Wymówienie, i iluzje. Przedobrzenie, na te fuzje. I zwyczaje, tak ujęte. Wszystkie 

zgraje, dalej spięte. Na wychodzie, z emocjami. Na przewodzie, tu stronami. Obeznanie, dalej 

przejdzie. I staranie, bokiem wejdzie. Odbierania, co się rości. I zwyczaju, nie zazdrości. 

Przekazania, co wyhuczy. I mniemania, dalej buczy. Na tragedię, i te spadki. Na mizerię, i 

wypadki. Zawsze swoich, się trzymanie. I to sprawne, okazanie. Co pogłębić, dalej trzymać. 

Co tak gnębić, nie przeginać. Stosowania, co na prędce. Wiarowania, w czystej wędce. Co 

odhaczyć, założone. I tak baczyć, potwierdzone. Tu wyniku, tam zawoju. W notatniku, tym 

podboju. Założenia, że stosuje. Wykonania, tak się pruje. Odciągania, co zawodem. 

Zasłaniania świata lodem. I pokrętnie, na monetę. I tak względnie, na podnietę. Wybierania, i 

gatunku. Tutaj nowość, w opatrunku. I histerii, pogłębionej. I mizerii, tak strąconej. 

Zadawania, duszy bólu. Przekonania, że jak w ulu. Na wykręcie, i zadanie. Tutaj termin, 

wykonanie. Trzymać się swoich, zawsze blisko. Było i będzie, tu to klepisko. Naznaczania, i 

rozwoju. Przeznaczania, na wyboju. Stosowania, jak orędzie. I siedzenia, na tej grzędzie. Co 

odpuścić, i stosować. Jak tu dalej, tak rokować. Obeznanie, co się ujmie. I skracanie, może w 

trumnie. Założenia, co stosować. I sprawdzenia, jak się chować. Wydarzenia, w butonierce. 

Obrzęk, szpara, nie chcę więcej. I widoki, na wyznania. I potoki, tu mniemania. Trzymać 

swoich się należy. Nawet jeśli krzywo leży. Wydawania, i monety. Przedawniania, tej 

podniety. Zadawania, co odłogiem. Sprawowania, lewym rogiem. I legiony, jak pouczyć. I te 

domy, można tuczyć. Założony, jak te zwiady. I ten obiad, na roszady. Pokonania, tu i zgiełku. 

Zakładania, w nosidełku. Pomawiania, co w monecie. I sprzedania, na podniecie. Jak 

zahaczyć, i jak sprzedać. Jak wyhaczyć, i odniedać. Założenie, co się wali. Odkładanie, dla 

robali. Tego zew ten, i upomnień. Nie nałoży, porcja wspomnień. Nie podłoży, jak dolina. I 

widoczna wszędzie kpina. Na morały, i odstane. Na banały, tak składane. Opatrunków tu z 

nadziei. Jak gatunków, co się dzieli. Wyłożenia, i rozkroku. Przełożenia, raz na boku. I 

strapienia, co zwyczajem. Masz melodię, jednym gajem. Na wytarcie, i przeszycie. Jedno 

wsparcie, w tym niebycie. I poparcie, tu morałem. Było będzie, tym szpargałem. 

Rozwodnienia, i iniekcji. Pomówienia, na prelekcji. Założenia, jak odroki. Może dalsze, lepsze 

skoki. Co wytrącić, na znaczenie. Co połączyć, tu w istnienie. Nagromadzenia, i gatunku. 

Założenia opatrunku. I finału, co się spuści. Tak po linie, tu nie uśnij. Na dziewczynie, 

rokowanie. I zawile, to sprawianie. Odrobienia, wszyscy chętni. I sprawiania, jak pokrętni. 

Notowania, na tym spadzie. Oddawania, na roszadzie. Co wysterczeć, i wystawać. Co tu 

można, wciąż oddawać. Chwila chłodna, porobiona. I otwarte, jej ramiona. Tu zakładu, z 

wiwatami. Jak tu składu, pozycjami. Na nakładów, wielkie chryje. Nigdy nie patrz, kto Cię 

bije. Stosowania, i gatunku. Odmierzania, tu na trunku. I sprawiania, jak melodię. Wszyscy 

razem, na tą modłę. Dobrze razem, że jest wsparcie. Odmierzenie, i poparcie. Założenie, jak 

idee. Może ważne, kto się śmieje. Ale sprawy, i dążenia. Dla poprawy, urojenia. Na ustawy, i 

tym susem. Sprawowanie, dalej usnem. Na wykony, i tradycje. Miarowanie, amunicję. Jak 

sprawianie, tej nadziei. Dostosowanie, co się klei. W tem zawodów, obarczanie. Założenie, i 

sprawianie. Obejdzienie, czystym chodem. I wiadomość, tu powodem. Odstręczania, co 

moneta. Obarczania, jak podnieta. Tu zakładu, tam układu. Nie ma tak, że nie ma spadu. Na 

intencji, z poglądami. I pretensji, wyznaniami. Na odbicie, jakie ludy. Wydawanie, może cudy. 

Ale i stracenie, nisko. Ale sprawność, i igrzysko. Doglądania, co zawiłe. Przeglądania, na to 



miłe. Odpór braw, i stosowanie. Kategoria, i ubranie. Wystawiania, zew niestety. Obarczania, 

dla podniety. A tu trzymać ze swoimi. Całe życie, ciągle z nimi. Bo tak trzeba, te zwyczaje. Bo 

potrzeba, ciemne gaje. Tu nie straszne, i zawody. Jak rubaszne, te dowody. Odtrącenia, i 

wyniku. Podniecenia, tu i krzyku. Założenia, co jest zwięzłe. Podniecenia, na to prężne. 

Zakręcenia, co sposobem. Nie zasłaniaj świata lodem. Oberżyska, i banału. Na wyzwiska, i tu 

z kraju. Są igrzyska, z monetami. Zastawienie, tu stronami. I obejście, co się przyda. I to 

zejście, więcej mi da. Na zakręcie, z donosami. Dostawienie, powodami. I zaklęcie, w tym 

zwyczaju. I zetknięcie, tutaj w gaju. Wszystkie strony, naznaczone. Zabobony, uwolnione. A 

mój przykład, i intencje. Założenie, na pretensje. Ponowienie, co się niesie. No i dziura, w 

interesie. Która skóra, i przetarcie. Jaka bzdura, już na starcie. Wykręcenie, nić przeszyta. 

Sprawa będzie, znakomita.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

ZAŁOŻENIE 

Trzy wyroki 

        I wyznanie 

 

Wszyscy razem 

Przekonanie 

 

Na odboje 

I te cudy 

 

Będą zgodne 

Wszystkie ludy 



Dialogi 

krasnali 

 

Wydarzenie, co tak zechce. I zechcenie, dalej nie chce. Ułożenia, i gatunku. Tak nowego 

opatrunku. Co wymaga, i się spina. Co przewaga, i przyczyna. Stanowienia, w jakim geście. I 

tu przejścia, na podeście. Tego stanu, algorytmu. Nadbieganiu, dalej sitwu. Nadnadstaniu, i 

konkluzji. Obieraniu, dalszej fuzji. Byle trzymać się dobrego. I przechodzić do następnego. 

Byle wygrzać całą zgraję. Jak krasnale na tą faję. Podejrzliwość, i cukierki. Jak zawody, i 

rozterki. Naznaczania, co zachodem. I sprawdzania, jednym głodem. Poczęstunku, co się 

rości. I meldunku, nie zazdrości. Jak ten krasnal, słowo, mała. Opozycja, do krasnala. Albo 

zbiór, tych napomnień. Zawiadywań, dalszych wspomnień. Nanoszenia, co odstępem. 

Przerobienia, co jest wstępem. I tej zgrai, co donosi. Jak kalendarz, dalej prosi. Poczekania, i 

indukcji. Sterowania, na dedukcji. Co się spina, i rozstaje. Co dziewczyna, jak udaje. 

Stanowiska i rozpuku. Kretowiska, i strzał z łuku. Na znaczeniu, obligacji. W tym istnieniu, 

cień narracji. Wydawania, co na spodzie. Przydawania, na tym głodzie. I się styka, jak wydaje. 

Botanika, ogniem staje. Jak dziedzina, nawodniona. Jak tu będzie, odsłoniona. Co tak dalej, i 

wydaje. Co te żale, czym się staje. Obozowo, i z przytupem. Stanowisko, jednym strupem. 

Wydawania, i inikcji. Przydarzania, na prelekcji. I stosunku, co wypada. Jeden krasnal się z 

drugim zakłada. Co odważyć, i rozterka. Jaki wytwór, chwila miękka. Wydawania, i rozwoju. 

Przydawania, na powoju. Co zostanie, i tak spina. Co wiadomość, i przyczyna. Tego skutku, 

bez pociągnięć. Ale chłód tu, efekt wspomnień. Naznaczania, co na zgodzie. I powoje, na 

przygodzie. Jak tej chłosty, powodami. Nie-zazdrosny, tu czynami. I tak głowić się zaczyna. 

Jeden krasnal, drugi, mina. I sposobić, jak zwyczaje. I ten wyrok, się nadaje. Opozycji, i 

odstania. Koalicji poczekania. Na wyroki, w tym zadane. I obłoki, oszukane. Co tu dalej, 

jednym żartem. I te chwile, nienażarte. Stanowienia, i rozpuku. Zawiadywać, strona druku. 

Tak zostaje, na intencji. Jedna wiara, brak pretensji. Stanowienia o odnowie. I łapania się na 

słowie. Co odroczyć, dalej stęka. I wiadoma już sukienka. Tak stronienia, tu na głowy. 

Odpowiadać na połowy. I stosunku, z wyrokami. Zamienianie krasnalami. I meldunki, jak 

łagodnie. Poczęstunki na te spodnie. Wydawania, co się rości. I tych przygód, nie zazdrości. I 

wyśmiania, jakim jękiem. Sprawozdania, z wielkim wdziękiem. Nanoszenia, co ostatnie. Byle 

dobre, tu wydatnie. Byle tak powtarzać słowa. I wyrocznia już gotowa. Stanowienia, i 

doznania. Przykazania, powtarzania. Na łagodność, w ostrym bólu. I swoboda, w czyimś ulu. 

Stosowania, na legendę. I łapania psa-przybłędę. Wyważania, jak gatunkiem. Stosowania, 

opatrunkiem. Co zostawić, dalej płacze. I ta strona, co tu gdacze. Dorobienia, i wakatu. 

Odchylenia, strona gratów. Stosowania, dalej weźmie. I jak odrok, się uweźmie. 

Sprawowania, jak zawiłe. Jeden krasnal, dwa zabiłe. Odpór praw, i zaczynania. Jak wywody, 

tu z gderania. Odstawienia, i gatunku. Wybierania lepszego trunku. Wynoszenia, i zjadania. 

Powtórzenia, na te łkania. Stosowania, na rozpory. I ważenia, dalsze twory. Co odnosi, i się 

skrada. Co wynosi, i przesada. Na wyroki, w jakim rzędzie. I wiadomość w tym urzędzie. Co 

pochwycić, i stosować. Co uchwycić, nie dworować. Oglądania, w jakim spodzie. I łapania w 

dużej wodzie. Odrobienia, dalej piszczy. I element, zdartych liści. Namnożenia, co tu trwoga. I 

ta prośba, tu do Boga. Tak się skręca, i wydaje. Tak wykręca, co przydaje. Na krasnale, 

odnowienia. Są kolejne, tu sprawienia. I się staje, tak wynosi. I nadaje, o co prosi. 



Przykazania, łez otartych. Znajomości, dalej wspartych. Zależności, co przyczyna. Poczekania, 

no i wina. Stanowienia, co w tej zgrai. Tu zapłodni, zanim zczai. Wyrobienie, i gatunki. 

Przerobienie, opatrunki. Na znaczenie, i wychody. Dalej tu kręcone lody. Odstawienia, i 

poprawy. Założenia, na zabawy. Odroczenia, łez pospólstwo. Pewnie będzie słowotwórstwo. 

A tu lepiej, się należy. I zależność, co tak bieży. Na tą zbrojność, i zwyczaje. Bogobojność, się 

wydaje. Tu krasnali, ogrodowych. Tu pomysłów, ciągle nowych. Nastręczania, i wygody. W 

zależności od pogody. Słów podpartych, i wyroki. Jak znajomość, na odroki. Stanowienia, i 

zwyczaju. Ponowienia, w jednym gaju. Co odstaje, i tak ćwierka. Co zwyczaje, dalej pęka. Na 

wydaje, i te stany. Będzie dalej odbierany. Opozycja, do dobrego. I tu nie masz już niczego. 

Wydawania, jak te spady. Jedno dobro, nad zasady. Wyrobienia, i sparzenia. Wytworzenia, i 

zechcenia. Wybierania, w jednym geście. Powtarzania, na podeście. Co wyraczyć, i wydoić. 

Co wyczekać, i przystoić. Wybieżenia, jak w gatunku. Suma w jednym poczęstunku. I zakłady, 

z zwyczajami. I podnosić, tu drogami. Odbieganie, i te spawy. Przekonanie do zabawy. Co 

istnieje, i się strąca. Co nadaje, mania tląca. Na zwyczaje, przyczajenia. Jedno słowo, 

odnowienia. I się skraca, jak wypada. I popłaca, jedna zwada. Okolicy, i rozpuku. Poziomicy, 

na tym bruku. Zostawienia, i zadania. Jak terminy wykonania. Wizerunku, dalej plecie. Jak 

ten krasnal, w pełnym lecie. Zawodnictwa, i wyboru. Położenia, no i tworu. Zostawienia, jak 

zwyczaje. Mówisz, krasnal, nabij faję. I zawody, powodami. I powody, tu stronami. 

Odbierania, i zawału. Udawania, jeden maluch. Pokonania, co w rozpędzie. Przydawania, tu 

na grzędzie. I odstania, jakie troski. Te zbierania to pogłoski. I zostaje, tak się styka. 

Wydarzenie, matematyka. Przeznaczenie, na te spady. I widoczne już roszady. Umówienia, 

na, zostanie. I kolejne poczekanie. Zostawienie, co udaje. Na poczciwe te zwyczaje. Dalej 

zgroza, i przystanki. Na tych płozach, sprawa branki. Odmierzania, tu w gatunku. 

Przedawniania, w starym trunku. I zgładzania, co moneta. Są wymiary, i podnieta. 

Zaczynania, co w sposobie. Podbierania, na tym grobie. Zależności, w której izbie. 

Przeciągłości, w jednej ciżbie. Zastawiania, i tu spadu. Sprowadzania, tu do grabu. Tyle zgód, 

poczynania. Tu krasnali, rozdzielania. Tyle schyłków i radości. Tych krasnali, same ości. 

Wyważania, jak w sposobie. Obnażania, na tym głodzie. I warunku, tu strojami. Poczęstunku, 

powodami. Co ustawić, jak spróchnieje. Co jak zbawić, co się dzieje. Wywalenia, i zakładu. 

Przemierzenia, zew układów. Nadtrącenia, co wynika. I znajoma ta panika. Stosowania na 

gatunki. Takie są te poczęstunki. Miarowania, i wypadu. Elementarz, zew układów. 

Wyważenie, w jakim sosie. I sprawdzanie, czy to prosie. Kogo zgiełki, i błagania. Na butelki, 

przekładania. Odmierzania, w jednym pędzie. I gadania, co to będzie. Na wyroku, co się 

sprawdza. I protokół, moc wydawcza. Powtórzenia, jak w zawodzie. Obnażenia, na powodzie. 

Ale krasnal, krasnalem cierpi. Ale zakład, i się chełpi. Stosowania, wydzieliny. Przedabrzania, 

na przyczyny. Co wysterczeć, i wystroić. Co podeprzeć, jak się gnoić. Wartościowane, krasnal, 

i spacja. Jak sprawdzanie, nowa nacja. Udawania, i rozpuku. Tu sprawdzanie, tego druku. 

Stosowanie, na obczyznę. Sprawowanie, nową bliznę. I konkluzje, moc tu sprawy. Jak te 

fuzje, dla zabawy. Stosowania, krasnal rzecze. A ja tutaj, nie zaprzeczę. Na wymogach, i w 

spełnieniu. Na podłogach, w ułożeniu. Tu gatunku, tam strapienia. Tu meldunku, ułożenia. I 

zostaje, dobra nasza. I poddaje, co za kasza. Na zwyczaje, krasnal rzecze. I przydaje się 

zaplecze. No więc dalej, będzie bitka. I wiadoma, dalej sitwa. A krasnale po swojemu. A ja 

skłaniam się ku temu. Niech zostanie, dalej wzięcie. I wiadome to pojęcie. No więc prędzej, 

wystawienie. I krasnali, ułożenie.  



#1 dialog krasnali. Czysta woda 

 

>Ciekawi mnie, kiedy przyłączą nas do oczyszczalni 

>Ludzie w swoich wyborach bywają banalni 

>Ale przyda nam się czysta woda 

>Przecież pada, to nie kłoda 

>Ile można pić tą deszczówkę 

>To do wodociągu, rusz swą makówkę 

>A ty zadowolony jesteś ze stanu? 

>Ja mam dosyć barbakanu 

 

 

#2 dialog krasnali. Wytworność 

 

>A mnie się wydaje, że jestem za mało wytworny 

>Może to ogląd zbytnio pozorny 

>Ludzie ubierają się w drogie ciuchy 

>A ja muszę znosić, pogodowe zawieruchy 

>Żebym przynajmniej miał jakąś garsonkę 

>Krasnal w garsonce? To zakrawa o mrzonkę 

 

 

#3 dialog krasnali. Powołanie do wojska  

 

>A jak będzie wojna, to dostaniemy powołania? 

>Do wojska? Karabin krasnala zasłania 

>Ale ja się boje, że będziemy robić za kule 

>Nie mają armat na krasnale, odpowiem Ci czule 

 

 

#4 dialog krasnali. Ogród z dala od pola 

 

>Ja to się cieszę, że nie musimy robić w polu 

>Jak rolnicy, na zakolu? 

>No wiesz, w ogrodzie sobie siedzimy 

>Przecież za ludzi krowy nie wydoimy 

 

 

#5 dialog krasnali. Wybrakowany 

 

>A Ty to umiesz czytać? 

>Ważne, że umiem się przywitać 

>A przeczytasz co mam napisane na pośladku? 

>”Towar wybrakowany. Otrzymany w spadku” 



#6 dialog krasnali. Donosy 

 

>Ej, a skąd masz papierosy? 

>Dostałem za na muchomora donosy 

>Przecież muchomor nic nie zrobił 

>Papieros by się z Tobą nie zgodził 

 

 

#7 dialog krasnali. Oberżyna  

 

>Ej, co to jest oberżyna? 

>Jak jakiś krasnal za szybko zaczyna 

>A jak za szybko kończy? 

>To oberżyna mu doskwierać skończy 

 

 

#8 dialog krasnali. Przezwisko 

 

>W ostatnim ogrodzie miałem przezwisko 

>Teraz wszyscy powtarzają moje nazwisko 

>A jak Cię w starym ogrodzie przezywali? 

>No, po nazwisku, takie przezwiska dawali 

 

 

#9 dialog krasnali. Wy-bawienie 

 

>Mnie interesuje wybawienie 

>Znaczy się, krasnala spełnienie? 

>Nie, chcę się wy-bawić jak należy 

>Gdzie znajdziesz krasnala, który Ci w to uwierzy  

 

 

#10 dialog krasnali. Chcę przy oknie 

 

>Ceny biletów autobusowych podrożały 

>Widocznie wynika z tego że chciały 

>Ale krasnale nie jeżdżą autobusami 

>Bo nigdy się nie zamieniają z nikim miejscami 

 

 

#11 dialog krasnali. Odstawanie 

 

>Dlaczego pies ma budę, a my nie? 

>To zakrawa na myśli złe 



>Bo pies do czegoś się przydaje 

>A my to ten, co tylko swoje odstaje 

 

 

#12 dialog krasnali. Obozowo 

 

>Dlaczego nie ma służby zdrowia dla krasnali? 

>Bo każdy krasnal swoje zdrowie podpali 

>Siedzimy na deszczu, no i w mrozie 

>No tak, to brzmi jak na Kamczatce, w obozie 

 

 

#13 dialog krasnali. Zastani 

 

>Dlaczego 13 to szczęśliwa liczba krasnala? 

>Bo wychodzi tu na jaw wiara 

>I jest wyżej od dwunastu pozostałych 

>A 14? 

>To kwestia nóg jest zastałych 

 

 

#14 dialog krasnali. Zieleń 

 

>Jak to jest być szczęśliwym krasnalem? 

>Nie wiem, ja sobie nieszczęście chwalę 

>Ale jakbyś mógł, to byś coś zmienił 

>Zaproponował bym w ogrodzie, więcej zieleni 

 

 

#15 dialog krasnali. Wychodne 

 

>Ej, a kiedy będziemy mieli wychodne? 

>Marzą Ci się noce swobodne? 

>Nie, tylko tak mi się wydaje 

>Że wychodne się czasem przydaje 

 

 

#16 dialog krasnali. Pojednanie 

 

>Słuchałem kiedyś płyty kompaktowej 

>Na podeście, w formie gotowej 

>I co na tej płycie słyszałeś? 

>Że pojednanie ludzi z krasnalami, jak chciałeś 

 



#17 dialog krasnali. Obciążenia 

 

>Mnie to interesują obciążenia 

>Ale masz życiowe marzenia 

>Nie no obciążniki, biceps pakuje 

>A mnie podnoszenie fajki coraz bardziej psuje 

 

 

#18 dialog krasnali. Komputer 

 

>A wiesz co to jest komputer? 

>Jak Ci drugi krasnal wchodzi w dupę 

>Mnie to na szczęście nie grozi 

>Bo komputer już się w Twojej mrozi? 

 

 

#19 dialog krasnali. Samospełnienie 

 

>A mnie interesuje samospełnienie 

>Znaczy się samo czapki uniesienie? 

>Nie, jak sama czapka spada 

>A to akurat krasnalowi nie wypada 

 

 

#20 dialog krasnali. Książka 

 

>A ja to chciałbym wydać książkę 

>O krasnalach, co przecięli wstążkę 

>Ale my żadnej wstążki nie mamy 

>Właśnie dlatego o niej przeczytamy 

 

 

#21 dialog krasnali. Załoga 

 

>Ja to zbieram na koncert załogę 

>A ja mam inną życiową trwogę 

>Mnie trwogi nie zapamiętują 

>Za to przy muzyce, dobrze podskakują 

 

 

#22 dialog krasnali. Światła 

 

>Widziałem światła jakieś w nocy 

>Może UFO potrzebuje pomocy 



>Nie, to pijak sobie drogę oświetlał 

>Dobrze że kolor światła nie zwietrzał 

 

 

#23 dialog krasnali. System operacyjny 

 

>A jaki ty masz system operacyjny? 

>Znaczy się niebinarny, ciut tradycyjny 

>Ale to chyba się wyklucza 

>Znalazł się krasnal, co mnie poucza 

 

 

#24 dialog krasnali. Obozowisko 

 

>Ja to jestem krasnalem obozowym 

>To znaczy z pomysłem zawsze nowym? 

>Nie, to znaczy, że zawsze pomysł rozbiję 

>A ja tam swoje odstraszam kijem 

 

 

#25 dialog krasnali. Kolejka 

 

>Ale do czego Ty mnie namawiasz? 

>Że Ty dziś kolejkę stawiasz 

>Kolejką to jesteśmy zasłonięci 

>Tak wiem, i wcale nie dziabnięci 

 

 

#26 dialog krasnali. Dziewczyna 

 

>Ja to chciałbym mieć dziewczynę 

>A ja zmienione moje imię 

>Po co Ci dziewczyna chłopie? 

>Żebym był, w wiecznym kłopocie 

 

 

#27 dialog krasnali. Koniczyna 

 

>Mnie to zadowala koniczyna 

>A mnie zachodnia taka mina 

>Zachodnia, znaczy że zachodzi? 

>Nie, to znaczy, że każdemu szkodzi 

 

 



#28 dialog krasnali. Groza 

 

>Ja to wspiąłbym się na szczyty grozy 

>Co to znaczy, czy obozy? 

>Nie, zamówiłbym rybę z frytami 

>Ale gdzie my to później wysramy? 

 

 

#29 dialog krasnali. Pochłonięcie 

 

>Sorry, nie słuchałem, pochłonęło mnie ganianie za wróblami 

>A ja się starałem, żeby była zgoda między nami 

>To wszystko wina tych tu ptaszyn 

>Gadasz, jakbyś na wakacje, wybierał zawsze Raszyn 

 

 

#30 dialog krasnali. Nawożenie 

 

>Z czy krasnale można nawozić? 

>Trochę szpreju można położyć 

>I będziemy się po tym świecić? 

>Nowy kolor przyciągnie dzieci 

 

 

#31 dialog krasnali. Sny 

 

>A dlaczego krasnalom nic się nie śni? 

>Bo wieszają na snach psy 

>To znaczy, sny są wystraszone? 

>A widziałeś kiedyś spokojną żonę? 

 

 

#32 dialog krasnali. Miód 

 

>Chodź podwędzimy pszczołom miód 

>Jak nas nie capną, to będzie cud 

>Ale miód to piękna sprawa 

>A pozyskanie, jak linoskoczka zabawa 

 

 

#33 dialog krasnali. Stawik 

 

>Ja to bym się zanurzył w stawiku 

>Chcesz sobie dodać trochę szyku? 



>Nie no, zmoczyć się powoli 

>To dumnemu krasnalowi nie przystoi 

 

 

#34 dialog krasnali. Tiry 

 

>Dlaczego wiozą nas tak stłoczonych tirem? 

>Bo każdy z nas trafi do sklepu za chwilę 

>A później ogród, albo spięcie 

>Oby nie tylko krzywdzące dotknięcie 

 

 

#35 dialog krasnali. Jazda 

 

>Ja to bym chciał się nauczyć na rowerze 

>Jeździć? No, w tym śmiechu nie uwierzę 

>Krasnale przecież nie jeżdżą rowerami 

>Bo się ograniczają płytkimi pojęciami 

 

 

#36 dialog krasnali. Telefony 

 

>Dlaczego nie mamy telefonów? 

>By korzystać z rozmowy tonów 

>Twarzą w twarz, tak wypada 

>Swoje masz, o ile się krasnal nie skrada 

 

 

#37 dialog krasnali. Opozycja 

 

>Ja to chciałby się zapisać do opozycji 

>Nie możesz usiedzieć w jednej pozycji? 

>Ten ogród mnie ogranicza 

>Świadomy krasnal zawsze zakotwicza  

 

 

#38 dialog krasnali. Tworzenie 

 

>A czy krasnal może stworzyć innego krasnala? 

>O ile się bardzo dłutem stara 

>A jeśli wyjdzie nierozgadany? 

>To znaczy że kierunek był źle obrany 

 

 



#39 dialog krasnali. Drzewo 

 

>Dobra chłopaki, ścinamy to drzewo! 

>A co my bobry? Nie rozumiem nic z tego 

>Przecież w życiu nam przeszkadza 

>Ale drogi do cienia nam nie zagradza 

 

 

#40 dialog krasnali. Wycieczka 

 

>Ja to bym się wybrał na wycieczkę 

>Ale to trzeba mieć spakowaną teczkę 

>Kanapkę wezmę sobie do ręki 

>Tylko żeby nie była to wycieczka do udręki 

 

 

#41 dialog krasnali. Sołectwo 

 

>A czy my należymy do sołectwa? 

>Najpierw musisz wymierzyć koniec Pan 

>To mi się właśnie podoba 

>Jak do sołectwa prowadzi wymierzenia droga 

 

 

#42 dialog krasnali. Muzyka 

 

>A jaką Ty najbardziej lubisz muzykę? 

>Jak ktoś pozdrawia swoją klikę 

>Znaczy się, nasz krasnali ród? 

>Pozdrowienia od krasna to prawdziwy cud 

 

 

#43 dialog krasnali. Pary 

 

>Dlaczego krasnalom zawsze wychodzą pary? 

>Bo nie da się ich przekonać do innej wiary 

>Ja tam czuję się nieprzekonany 

>Bo do przekonania nie zostałeś wybrany 

 

 

#44 dialog krasnali. Zwroty 

 

>A czy przyjmują krasnali zwroty? 

>Ze zwrotami są tylko kłopoty 



>Trzeba sprawdzić, czy krasnal nieporysowany 

>No i rzecz jasna, czy nie wygadany 

 

 

#45 dialog krasnali. Kolenda 

 

>A może pójdziemy na kolędę? 

>Potraktują nas tylko jak przybłędę 

>Poza tym, przy Jezusie nie było krasnali 

>Na pewno byli, tylko się pochowali 

 

 

#46 dialog krasnali. Wypociny 

 

>Ja to lubię się na słońcu wypocić 

>A ja tam wolę w cieniu psocić 

>Jeden ogród a tyle zabawy 

>I od możliwości, nowe obawy 

 

 

#47 dialog krasnali. Tłoki 

 

>A czy krasnala napędzają tłoki? 

>To tak jakbyś prosił o proroctwa proroki 

>Znaczy się dasz mi odpowiedź? 

>Prędzej sprzedam Ci bilet na spowiedź 

 

 

#48 dialog krasnali. Strapienia 

 

>Ja to mam krasnale strapienia 

>Znaczy się, za mało brojenia? 

>Nie, chodzi mi o uniesienia 

>Unoszę, a to nie powód istnienia 

 

 

#49 dialog krasnali. Wymogi 

 

>Jakie są na krasnala wymogi? 

>Trzeba się trzymać mocno podłogi 

>A czapka nie jest potrzebna? 

>Kwestia gustu, choć bez, niepochlebna  

 

 



#50 dialog krasnali. Sprężystość 

 

>Ja to chciałbym być bardziej sprężysty 

>A mnie się wydawało, że tak przejrzysty 

>Nie no, przejrzysty co w zasadzie jestem 

>Teraz muszę podratować się sprężystości gestem 

 

 

#51 dialog krasnali. Wymówienie 

 

>Ja to składam wymówienie 

>Koniec z krasnalami, takie stwierdzenie 

>Ale przecież jako krasnal chodzisz 

>Z własnej skóry się nie wyswobodzisz 

 

 

#52 dialog krasnali. Zgoda 

 

>Ja to chcę zgodę na przedobrzenie 

>Po co Ci? Chcesz polować na jelenie? 

>Nie, ale ze zgodą lepiej się żyje 

>To ja, pod tą zgodę się amoniaku napiję 

 

 

#53 dialog krasnali. Wytwór braw 

 

>A czy krasnala tworzą brawa? 

>Nie, choć to krasnala sprawa 

>Ile i jak brawa prowadzone 

>To ja odwrócę się na drugą stronę 

 

 

#54 dialog krasnali. Wyciskanie 

 

>Ja to wycisnę całe dwa kilo 

>Chyba pomarańczy, jak będzie miło 

>Nie no, cytryny tylko na składzie 

>To sobie daruj, w spoczynku roszadzie 

 

 

#55 dialog krasnali. Siedem skoków 

 

>Ile skoków tworzy krasnala? 

>Siedem, jeśli kondycja pozwala 



>Ja czuje się przejedzony 

>No to na pierwszym będziesz skończony 

 

 

#56 dialog krasnali. Kasa 

 

>Ja to mam drobne na ciężkie czasy 

>Od tego nie przybędzie Ci krasnalej masy 

>Nie no, wydam, jak będzie skończone 

>Znaczy się, jak już życie będzie ułożone? 

 

 

#57 dialog krasnali. Przywitanie 

 

>Jak powinny się witać krasnale? 

>Wiem, ale powiem to bardzo niedbale 

>”Mam Cię w dupie” zdanie ułożone 

>Na przywitanie? Będzie obwieszczone! 

 

 

#58 dialog krasnali. Sąd 

 

>A dlaczego istnieją krasnale sądy? 

>Żeby nie było, że samowolki rządy 

>Ale przecież łatwo przekupić 

>Krasnal przekupiony, może brawa kupić 

 

 

#59 dialog krasnali. Sprawozdanie 

 

>Ja to zdaje sprawozdanie 

>Że zrobione już zadanie 

>Ale nic nie miałeś robić 

>Że NIC gotowe, musisz się zgodzić 

 

 

#60 dialog krasnali. Wolności 

 

>A czy żyją krasnale na wolności? 

>Bez ogrodu mocno się pości 

>W ogrodzie też nas przecież nie karmią 

>Ale nie pomylisz Pomorza z Warmią 

 

 



#61 dialog krasnali. Wymarzone wakacje 

 

>Ogród, wymarzone me wakacje 

>A mnie zakrawa na stagnację 

>Czego Ci w ogrodzie brakuje? 

>Że żaden krasnal na pracuje! 

 

 

#62 dialog krasnali. Wydarzenie 

 

>A ja czekam na jakieś wydarzenie 

>Aż Cię złapią własne cienie? 

>Nie no, aż coś się wydarzy 

>Znalazł się. Krasnal co marzy 

 

 

#63 dialog krasnali. Wódka 

 

>Co tu chowasz? Po co krasnalowi wódka? 

>Żeby lepiej wyglądała młódka 

>Naszło Cię na rozkosze? 

>Jednego buziaka tylko zakoszę 

 

 

#64 dialog krasnali. Zaszłości 

 

>A Ty masz jakieś zaszłości? 

>Wszystko się składa w ramach ilości 

>Znaczy, że są oznaczone? 

>Nie no, normalnie dorobione 

 

 

#65 dialog krasnali. Marznięcie 

 

>Marznę tu w tym ogrodzie 

>Zima jedzie na powodzie 

>A ja bez powodu sterczę 

>A ja zimie w głowie wiercę 

 

 

#66 dialog krasnali. Zachowek 

 

>A czy mogę zachować zachowek? 

>Wszystko do oględzin jest już gotowe 



>Bo ja lubię zachowane 

>Tu krasnale, rachowane 

 

 

#67 dialog krasnali. Litość 

 

>Po co się hoduje litość? 

>Żeby wzbogacić znakomitość 

>Ale litość to taka łaska 

>Dobrze że zębami trzaska 

 

 

#68 dialog krasnali. Zawołanie 

 

>A ja lubię, zawołanie 

>Jak znoszone me ubranie 

>Ale przecież nikt nie woła 

>Ja słyszałem, to stodoła 

 

 

#69 dialog krasnali. Zaniedbanie 

 

>Ja tu lubię zaniedbanie 

>Jak się wiesza na firanie 

>Gdzieś Ty widział firany w ogrodzie? 

>To przyjdzie, w nowej zachodniej modzie 

 

 

#70 dialog krasnali. Punkty sporne 

 

>Odkrywamy punkty sporne 

>Co? Po mojemu to oporne 

>Gra zabawa, zręcznościowa 

>Dla krasnala, małostkowa 

 

 

#71 dialog krasnali. Łój zatokowy 

 

>Po co jest ten łój zatokowy? 

>To dla krasnala ciągłej odnowy 

>I że gdzie mam go smarować? 

>Ważne aby krasnala dobrze przygotować 

 

 



#72 dialog krasnali. Syndrom opadowy 

 

>Ja to mam syndrom opadowy 

>Znaczy, że krasnal jeszcze niegotowy? 

>Nie, znaczy że czapka mi opada 

>Znaczy się.. to jest zagłada! 

 

 

#73 dialog krasnali. Odnowa 

 

>A mnie by się przydała odnowa 

>Znaczy się chłosta żołądkowa 

>Tobie to już wystarczy 

>Znalazł się ten, co na krasnala warczy 

 

 

#74 dialog krasnali. Wyjątkowość 

 

>Ja to jestem wyjątkowy 

>Tak, tak samo jak zawrót głowy 

>Coś Ci młody nie pasuje? 

>Że ci się czapka z boku pruje  

 

 

#75 dialog krasnali. Osnowa 

 

>Po co jest w ogóle osnowa 

>Żeby jak w przepisie gotowa 

>Ale co i po co? 

>Osnowy się o to nie kłopoczą  

 

 

#76 dialog krasnali. Antykoncepcja 

 

>Po co krasnalom antykoncepcja? 

>Żeby nie potrzebna była iniekcja 

>Znaczy się sztuczne zapłodnienie? 

>Zaraz się w drzewo zamienię 

 

 

#77 dialog krasnali. Tama 

 

>Chodź wybudujemy tamę! 

>Mam już drewno naskładane 



>Po co Ci tama jak tu nie ma wody? 

>To się wymyśli inne powody 

 

 

#78 dialog krasnali. Dziecko 

 

>Popilnuj dziecko właściciela 

>Posesji, bo się poniewiera 

>Nie musiał sobie dzieci robić 

>Ciekawe kto na Twój grób będzie przychodzić 

 

 

#79 dialog krasnali. Pozwolenia 

 

>Ile żyją krasnale? 

>Pytasz o to stale 

>Żyją ile życie pozwoli 

>No to mam kolejny powód niedoli 

 

 

#80 dialog krasnali. Narodziny 

 

>A kiedy się urodziłem? 

>Nie wiem, wtedy tu nie byłem 

>To gdzie Cię wtedy poniosło? 

>Nie przypatrywałem się młodym osłom 

 

 

#81 dialog krasnali. Śmieci 

 

>A dlaczego nie wywożą naszych śmieci? 

>Bo giną wszystkie pośród zamieci 

>Przecież śmieci nie produkujemy 

>Ale segregować to bardzo chcemy 

 

 

#82 dialog krasnali. Buty 

 

>Ja to bym chciał wygodne buty 

>Ty to masz rozum struty 

>Masz takie jak na fabryce dali 

>No pewnie, krasnala nie żałowali 

 

 



#83 dialog krasnali. Wygodne zachowanie 

 

>Mnie to bawi wygodne zachowanie 

>Znaczy się, myślisz odstanie? 

>Nie no, jak się powodzi 

>Ale to krasnalowi szkodzi 

 

 

#84 dialog krasnali. Słowa 

 

>Na jakich słowach krasnal łamie język? 

>To zależy z jakiej jest przędzy 

>A jakbym powiedział, oddawaj czapkę? 

>To byś wpadł w błędu pułapkę 

 

 

#85 dialog krasnali. Głupota 

 

>A ja słyszałem że dziś wydarzenie 

>Znaczy się, krasnala snu spełnienie 

>Czyli co się takiego stało? 

>Uwierzyć w głupotę się udało! 

 

 

#86 dialog krasnali. Rybka 

 

>Może złowimy jakąś rybkę? 

>Albo wezmę Cię na spytkę 

>Podobno rybami handlowałeś 

>Ty za młodu też nawywijałeś 

 

 

#87 dialog krasnali. Reinkarnacja 

 

>A czy krasnale przechodzą reinkarnację? 

>Recykling, ale to zmienia karnację 

>To znaczy, że zrobią ze mnie czarnego krasnala? 

>Nie, na to akurat Konwencja Genewska nie pozwala 

 

 

#88 dialog krasnali. Menopauza  

 

>A czy krasnale mają menopauzę? 

>No chyba jak stworzenie każde 



>Pauza na kanapki z tuńczykiem 

>Meno musi się wytrzeć ręcznikiem 

 

 

#89 dialog krasnali. Zastanowienie 

 

>A ja to się lubię zastanowić 

>Nad tym, nad czym można się głowić 

>I co takiego wymyśliłeś 

>Że ćwieka mi odpowiedzią zabiłeś  

 

 

#90 dialog krasnali. Upodlony 

 

>Znowu się wczoraj upodliłeś 

>Kawa, karty, co jeszcze zrobiłeś? 

>A niewiele pamiętam niestety 

>Bo pamięć to niepotrzebne bzdety 

 

 

#91 dialog krasnali. Zwyczajny 

 

>A widziałeś kiedyś zwyczajnego krasnala? 

>Zwyczajność mi odpowiedzieć nie pozwala 

>A może zwyczajność sobie wymyśliłeś? 

>A Ty by być zwyczajnym się nie pokusiłeś? 

 

 

#92 dialog krasnali. Typy krasnali 

 

>Jakie są typy krasnali? 

>Znaczy się, duzi i mali 

>A które są bardziej wygodne? 

>Te, które mają kolorowe spodnie! 

 

 

#93 dialog krasnali. Zwody amunicji 

 

>Byłeś kiedyś zwodzony przez amunicję? 

>Aż musiałem oddać na policję 

>Nie nadawała się do strzału? 

>Żeby strzelać, nie miała zamiaru 

 

 



#94 dialog krasnali. Wiklina nadziei 

 

>Po co Ci ten kosz wiklinowy? 

>Żeby wbić sobie trochę nadziei do głowy 

>Ale on ma przecież dziurę 

>Bo przed sobą ma jeszcze z nadziei maturę 

 

 

#95 dialog krasnali. Stanowisko osła 

 

>Po co nam w ogrodzie osioł? 

>Dla stanowiska, dalej począł 

>Myśleć i stanowiska wyznaczać 

>Dobrze jest stanowiska osła nie przekraczać 

 

 

#96 dialog krasnali. Wyznaczanie wroga 

 

>A kto jest wrogiem krasnali? 

>Ten kogo krzywo pomalowali 

>Ale Ty jesteś niedomalowany 

>To znak szczególny, bardzo uznany 

 

 

#97 dialog krasnali. Zgroza przypadku 

 

>A może jesteśmy przypadkowi 

>Na tej ziemi ciągle nowi 

>Dla mnie, każdy krasnal ma numer 

>Żeby dopasować do rozmiaru trumien? 

 

 

#98 dialog krasnali. Boom  

 

>Fajnie jest mieć obowiązki 

>Wyznaczone, jak podwiązki 

>Podwiązać to Ci trzeba dumę 

>To skończyłoby się wielkim boomem  

 

 

#99 dialog krasnali. Pogłoski  

 

>Słyszałem pogłoski o śmierci krasnala 

>Co brudy zawsze na wierzch wywala 



>No widzisz, jak to się skończyć może 

>Jak Ci nikt brudów wywalać nie pomoże 

 

 

#100 dialog krasnali. Zbawienia 

 

>A ja to bym kupił zbawienia na wagę 

>Nie masz pieniędzy 

>Za to mam rozwagę 

>Niewiele to tu w sumie zmienia 

>Chyba że rozważnie, użyjesz sumienia 

 

 

#101 dialog krasnali. Konto 

 

>A czy mogę mieć konto w banku? 

>To świadomość teleranku 

>Znaczy, że pożyczę sobie? 

>Konto w Twojej własnej głowie 

 

 

#102 dialog krasnali. Stosunki społeczne 

 

>A czy krasnali dotyczą stosunki społeczne? 

>Tylko mniemania, i tak niekonieczne 

>Ale ja stosunek wymarzyłem sobie 

>Stosunek z podłożem, będziesz miał w grobie 

 

 

#103 dialog krasnali. Wina sądu 

 

>A ja znów przegrałem w sądzie sprawę 

>Mówiłem, traktuj życie jak zabawę 

>Kiedy w zabawie zawsze obrywam 

>W całej zabawie, ważne że żywa 

 

 

#103 dialog krasnali. Dialog z bóstwem 

 

>Ja dziś gadałem z bogiem krasnali 

>Byliśmy sami na całej sali 

>I co Ci bóg ten powiedział? 

>Że taka inflacja, wcale nie wiedział 

 



#104 dialog krasnali. Zakład o życie 

 

>Ja się założyłem dziś o życie 

>Znaczy się, to Twoje ostatnie użycie? 

>Nie, że lepsze wymarzyłem sobie 

>To nie zakłady, to jakieś fobie  

 

 

#105 dialog krasnali. Wynurzenie 

 

>Patrz co się wynurzyło ze stawu! 

>To potwór z Loch Ness, kwestia zastawu 

>Zastawiłeś potwora całego? 

>Ty, młody, co Ci do tego!? 

 

 

#106 dialog krasnali. Spawy 

 

>Nałóż maskę jak spawasz poręcz 

>Ty to jesteś prawdziwym potworem 

>Mogłeś powiedzieć godzinę temu 

>Chciałem się przyjrzeć wzrokowi twemu 

 

 

#107 dialog krasnali. Pragnienie dobra 

 

>Ja to chciałbym być dobrym krasnalem 

>Nie obkładaj się tutaj tak żalem 

>Wystarczy że narzeka moja krasna żona 

>Ale ona jest dobrze ułożona 

 

 

#108 dialog krasnali. Wilgotny przedsionek 

 

>Coś tu wilgoć w ściany wchodzi 

>W tym przedsionku, nie, nie szkodzi 

>Trzeba było więcej palić 

>A nie po zimie, tak się żalić  

 

 

#109 dialog krasnali. Słowa udręki 

 

>Jeden krasnal mnie zwyzywał 

>I obdarciuchem, tak przezywał 



>Znaczy, że kubraczka nie myjesz? 

>To cud że w ogóle jeszcze żyjesz! 

 

 

#110 dialog krasnali. Żłobienie totalne 

 

>Patrzę tak jak woda żłobi 

>I ta dziura tak wychodzi 

>Podłóż lepiej wiadro spore 

>Nie, do tego się nie rozbiorę  

 

 

#111 dialog krasnali. Witryna sklepowa 

 

>Ja to chciałbym być jak witryna sklepowa 

>W sensie, że rzecz zawsze nowa 

>I co, byłbyś tak sprzedawany? 

>Ale przynajmniej przez chwilę uznany 

 

 

#112 dialog krasnali. Wywiad środowiskowy 

 

>Ktoś o Ciebie pytał wczoraj 

>Rada Krasnali, wyciągaj z wora 

>To co schowałeś przed innymi 

>Nieskazany krasnal bawi z niewinnymi 

 

 

#113 dialog krasnali. Tłok w poczekalni 

 

>Ale tu krasnali zgraja 

>Badania okresowe, się nie rozdwaja 

>Trzeba swoje papiery podbić 

>Tylko czekanie, może się na zdrowiu odbić 

 

 

#114 dialog krasnali. Zakład o życie 

 

>Zakładam się, że nie przeskoczysz 

>Tego koła co go toczysz 

>Ale przecież to moje życie 

>Znaczy stchórzyłeś, w swoim zachwycie 

 

 



#115 dialog krasnali. Wyrobisko bólu 

 

>Po co nam to wyrobisko? 

>Czy nie lepiej mieć ściernisko? 

>Gdzieś ból trzeba produkować 

>Ja tam na ściernisku wolę się schować 

 

 

#116 dialog krasnali. Znaki czasu 

 

>Coś po Tobie trochę widać 

>Starość, ale może się przydać 

>Niby do czego, i po co? 

>By ją wymienić na młodość, ciemną nocą 

 

 

#117 dialog krasnali. Zagadka dnia 

 

>Może zagadka na rozruszanie 

>Ja już znam to Twoje polowanie 

>Co skrzeczy, i spać nie daje? 

>Kiedy krasnal drugiemu na odcisk staje! 

 

 

#118 dialog krasnali. Wyłożenie formy 

 

>Ja to się całkiem wyłożyłem 

>I formę swoją całą straciłem 

>A po co krasnalowi forma? 

>Żeby pamiętać, czym jest norma 

 

 

#119 dialog krasnali. Zapadanie się oka 

 

>Mnie to się chyba oko zapada 

>Bo nie wiesz chyba, czym jest zwada 

>Przy zwadzie się wybałusza gały 

>Chyba że zwada, to termin ospały 

 

 

#120 dialog krasnali. Widoki na spację 

 

>Ja wczoraj widziałem spację 

>Ty to masz, zawsze atrakcję 



>I tak nachyliła sobie 

>Że do dziś, jestem w żałobie 

 

 

#121 dialog krasnali. Pojedynek 

 

>Wyzywam Cię na pojedynek 

>W świecie krasnali? Chodu na rynek 

>Żeby nas ktoś nie zauważył 

>I naszego mleka, przed nami nie zważył 

>No to na co dziś walczymy? 

>Na mleczyki, zobaczymy 

>Kto pierwszy mleczem w oko dostanie? 

>Tego czeka kuwety sprzątanie 

 

 

#122 dialog krasnali. Sprzymierzeniec 

 

>Ja to szukam sprzymierzeńca 

>A może jeszcze nowego wzięcia? 

>Nie no, żeby razem iść przez świat 

>Taki stary krasnal… ile Ty masz lat? 

 

 

#123 dialog krasnali. Stokrotka 

 

>Dlaczego zadeptałeś tą stokrotkę? 

>Inaczej miałbym pewną wywrotkę 

>To patrzy się na co się staje 

>To nie przykrość dla stokrotki, mi się wydaje 

 

 

#124 dialog krasnali. Wykonanie 

 

>Który tak te płytki ułożył? 

>Miało być równo! Problemu przysporzył 

>Stary, przecież się starałem 

>Tylko krzyżyków dla krasnali nie miałem 

 

 

#125 dialog krasnali. Spopielenie 

 

>Ja to chciałbym żeby mnie spopielili 

>Ale nie teraz, po śmierci zrobili 



>Co nam z popiołu dobrego zostanie!? 

>Będziesz podany na pierwsze śniadanie! 

 

 

#126 dialog krasnali. Wybory 

 

>Ja to chciałbym iść na wybory 

>Wybory to tylko wyboru pozory 

>Znaczy nikt się nie pyta krasnala o zdanie? 

>Nie, znaczy że tam walczą tylko o uznanie 

 

 

#127 dialog krasnali. Założenie 

 

>Założyłeś odwrotnie skarpetki 

>Założenie to pomysł szpetny 

>No przecież widzę, że kolory się nie zgrywają 

>Ale wzorkami się wymieniają 

 

 

#128 dialog krasnali. Wydarzenie 

 

>Dziś w ogrodzie wydarzenie 

>Ktoś odbiera swoje własne spełnienie 

>Znaczy się że spełnia się w wybieraniu? 

>Mówią o tym w dziesiątym przykazaniu 

 

 

#129 dialog krasnali. Spowiedź 

 

>Ja to dziś się wyspowiadam 

>Z wszystkich grzechów naszego sąsiada 

>Tego krasnala z zieloną czapką? 

>Tak, tego co go dziś potraktowałem klapką 

 

 

#130 dialog krasnali. Zechcenie 

 

>Zechcesz może coś dziś zrobić? 

>Nie mam zamiaru na dwór wychodzić 

>Przecież Ty mieszkasz na dworze imbecylu! 

>Nie przekona mnie krasnali tylu 

>Ale ja sam do Ciebie mówię 

>Tylu naraz to tylko po ślubie 



>Czy Ty masz jakieś majaczenie? 

>Nie, tylko w nic nie robieniu piękne spełnienie 

 

 

#131 dialog krasnali. Wyobcowanie 

 

>Ja to jestem wyobcowany 

>No z tego jesteś znany 

>Ale żeby sława Cię nie zasłoniła 

>Też by się przydało, żeby czasem stroniła 

 

 

#132 dialog krasnali. Pod górkę 

 

>Ja to mam wiecznie pod górkę 

>Czasem nawet wrzucę czwórkę 

>Ale po co się tak starać 

>Skoro na dwójce można sobie pozwalać 

 

 

#133 dialog krasnali. Wyrobienie 

 

>Ja to jestem wyrobiony 

>Po części nawet tak spełniony 

>Staniem tu w ogrodzie ciągle? 

>Zajmowania się przeciągiem 

 

 

#134 dialog krasnali. Ozdoby 

 

>A mnie przydałby się ozdoby 

>Zbieraj lepiej te jagody 

>Ale od zbierania nie przybędzie 

>Ozdoba to jagoda w gębie  

 

 

#135 dialog krasnali. Triki 

 

>Mam trik, co się zawsze udaje 

>Spoistość moim starym zwyczajem 

>Oblężenie, czy Ci pomoże? 

>Świat jest postawiony na głowie 

 

 



#136 dialog krasnali. Sygnet 

 

>A ja bym chciał mieć sygnet władzy 

>Nie interesują Cię życia roszady? 

>Nie no, żeby polecenia wydawać 

>Myślisz że od tego można się lepszym stawać? 

 

 

#137 dialog krasnali. Alegoria 

 

>Ktoś ma alegorię na sprzedaż  

>Tylko się do niej uprzedzasz 

>Alegoria musi być świeżo wytworzona 

>A nie podatkiem tak obłożona  

 

 

#138 dialog krasnali. Wartościowość 

 

>Czym różni się wartościowość od wartości? 

>Że to drugie, ma mniej kości 

>Ale na kościach mi nie zależy 

>Tylko na wartości, co we mnie uwierzy  

 

 

#139 dialog krasnali. Skarga 

 

>Ktoś złożył skargę na życie krasnala 

>Właściwe skarga żyć mi nie pozwala 

>To nie słuchaj, wyobraź sobie 

>Że życie bez skargi, to gnicie w grobie 

 

 

#140 dialog krasnali. Trykot 

 

>O co chodzi z tym trykotem 

>O nałożenie, a nie jak z płotem 

>A co z płotem Ci nie pasuje 

>Że zieleń od słońca się szybko psuje 

 

 

#141 dialog krasnali. Wybory 

 

>Ja to mam problemy z wyborami 

>Muszę aż ruszać od tego uszami 



>To też wybór, jakiś podjęty 

>Ruch uszami, to tylko zachęty 

 

 

#142 dialog krasnali. Styki 

 

>A mnie to styki nie pasują 

>U mnie też się tylko marnują 

>Bo głowa lepiej bez nich pracuje 

>O ile się coś po drodze nie zepsuje 

 

 

#143 dialog krasnali. Wyrobienie 

 

>Ciekawe jest to wyrobienie 

>Co czasami znaczy stracenie 

>Ja tam lubię tracić sobie 

>O ile wszystko zostaje w głowie 

 

 

#144 dialog krasnali. Serotonina 

 

>Ja tam wstrzykuję serotoninę 

>Żeby się patrzeć na nową dziewczynę 

>Ale nie mamy dziewczyn na ogrodzie 

>Poważnie? to teraz będę żył w zawodzie 

 

 

#145 dialog krasnali. Ekwipunek 

 

>Mnie to potrzebny jest ekwipunek 

>W zasadzie dla mnie to jak ratunek 

>Wszystko w zasadzie dopisuję sobie 

>No bo przecież, dopisywać mogę 

 

 

 

#146 dialog krasnali. Algorytm 

 

>Algorytm to mnie przeraża 

>Wyjątkowość co się obnaża 

>Sprzężenie, co w głowie zostaje 

>I myśleć za mnie przestaje 

 



#147 dialog krasnali. Symbioza 

 

>Bo żyć w symbiozie to jakaś kpina 

>Nawet na wozie, jak jakaś rodzina 

>Ale kiedyś się o Ciebie pytała 

>Symbioza? Ciekawe co do powiedzenia miała 

 

 

#148 dialog krasnali. Traktat 

 

>Ja to rozwijam traktat rządowy 

>A myślałem, że tylko porządkowy 

>Co nagrabisz, Tobie zostaje 

>Znaczy traktat się krasnalowi przydaje 

 

 

#149 dialog krasnali. Złoto 

 

>Ja to chciałbym mieć nogi ze złota 

>Ale byś chodził jak jakaś hołota 

>Ledwo byś nogi odrywał od ziemi 

>Wszystko to, w poszanowaniu zieleni 

 

 

#150 dialog krasnali. Teczka 

 

>Ja to bym chciał mieć rządową teczkę 

>Być ministrem, życie wieczne 

>Ale on w ogrodzie nie mieszka 

>Taki minister, to smutny koleżka  

 

 

#151 dialog krasnali. Wypadek 

 

>Ja to znam jeden wypadek 

>Mówią na niego w zasadzie, przypadek 

>No to wypowiedz go sobie 

>Niech skutkuje wciąż w Twojej osobie 

 

 

#152 dialog krasnali. Zgroza 

 

>Zgroza to chodzić po zmroku 

>Ja tam nie mam nic do ciemnego widoku 



>Ale nawet krasnal krasnala nie widzi 

>To przynajmniej z niego nie szydzi 

 

 

#153 dialog krasnali. Tysiąc lat 

 

>Tysiąc lat będzie trwało panowanie krasnali 

>Znalazł się ten, co się już żali 

>A co, Ty nie jesteś zainteresowany? 

>Nie, bo panowaniem jestem zestresowany 

 

 

#154 dialog krasnali. Wątpliwości 

 

>Ja to mam pewne wątpliwości 

>W zasadzie to chodzi o kolor moich kości 

>Dlaczego nie są różowe jak lala? 

>Bo Twoja godność Ci nie pozwala 

 

 

#155 dialog krasnali. Sęk 

 

>W tych zaroślach jest jakiś sęk 

>Słyszałem wczoraj po zmroku jęk 

>A może tylko wyobrażasz sobie 

>I sęk tańczy w Twojej głowie 

 

 

#156 dialog krasnali. Zgrubienie 

 

>Chyba mi się trochę przytyło 

>To od tych malin, nie trzeba było 

>Zgrubienie to moc jest dostatnia 

>Albo chwila Twoja ostatnia 

 

 

#157 dialog krasnali. Wykwit 

 

>Coś tych mleczy dzisiaj dużo 

>Nie zaprzeczy, że się dłużą 

>Pasuje to wszystko pozrywać 

>To ja wolę się nierobem nazywać 

 

 



#158 dialog krasnali. Stołek 

 

>Ja to chciałbym mieć stołek 

>Jakiś rządowy, nawet podołek 

>Przecież przy fontannie Ci tryska 

>Ale nie w randze, mości ministra 

 

 

#159 dialog krasnali. Tyłek 

 

>Mnie to swędzi dzisiaj tyłek 

>Dla mnie to wiadomości miłe 

>Na Twoje swędzenie sobie popatrze 

>Aż mi się oko od patrzenia zatrze  

 

 

#160 dialog krasnali. Końcówka 

 

>Ciekawe jaka jest końcówka filmu 

>I tak nie oglądasz, tylno 

>Lepiej zobacz co było z przodu 

>Zaczęło się od szacunku do narodu 

 

 

#161 dialog krasnali. Zakłady 

 

>Ja to bym założył co bądź 

>To wyszedłby z ciebie krasnali ksiądz 

>Właśnie, dlaczego księdza nie mamy? 

>Bo do Wielkiego Krasnala ręce składamy 

 

 

#162 dialog krasnali. Przygotowanie 

 

>Ja to bym przygotował jakąś zachętę 

>Nie wiem, może bym wyzbierał miętę 

>Albo poszukał lepszego złogu 

>Też nie mogłeś sobie znaleźć innego nałogu 

 

 

#163 dialog krasnali. Zawadzanie 

 

>A mnie to zawadza ten ksiądz proboszcz 

>Ciągle coś gada, swą lewą nogą 



>Ciągle gdzieś siada, jakie zawiłości 

>To wszystko z małej księży ilości 

 

 

#164 dialog krasnali. Wymówienie 

 

>Ja to przestaje być krasnalem 

>Inną władzę wokół uznaję 

>Ale to nie takie proste 

>Stanę się mocno uczęszczanym mostem 

 

 

#165 dialog krasnali. Wyjątkowość 

 

>Ja to lubię wszystkie wyjątki 

>I po nich sprzątać, znaczy porządki 

>Ale przecież burdel masz w gazecie 

>Mówi się bałagan, znaczy że chcecie 

 

 

#166 dialog krasnali. Spadek 

 

>Widzisz spadek, jakości dolara 

>Już jako papier, mi nie pozwala 

>Znaczy nie masz się już czym podcierać? 

>Ważne żeby ślady po sobie zacierać  

 

 

#167 dialog krasnali. Konno 

 

>Widziałeś krasnala co jeździ konno? 

>Znaczy marzenia, płonne czy płonno 

>Wypłomiło mi miarą wszechrzeczy 

>Teraz koń nawet nie zaprzeczy 

 

 

#168 dialog krasnali. Zgrywy 

 

>Czy się nadajesz na jakieś zgrywy? 

>Dla mnie się liczą tylko podrywy 

>Ale tu nie ma krasnalich dam 

>Dlatego sam sobie radę dam 

 

 



#169 dialog krasnali. Zakłopotanie 

 

>Pytasz się po co, i ile kosztuje 

>Zakłopotanie, to wiecznie czuje 

>Trzeba się było krasnalem nie rodzić 

>A nie zakłopotaniem tylko sobie szkodzić 

 

 

#170 dialog krasnali. Zgryzota 

 

>Ja to mam chyba wadę zgryzu 

>Pojmowanie, i kategorię schizu 

>O czym ty gadasz krasnalu szalony 

>Że przez wady porzuciły mnie wszystkie żony 

 

 

#171 dialog krasnali. Rekuperacje 

 

>Mnie się wydaje, że czas na wakacje 

>Albo stronione rekuperacje 

>Stroić to ja mogę gitarę 

>A mnie wyglądasz bardziej na fujarę  

 

 

#172 dialog krasnali. Zakład 

 

>Przyjęli mnie na zakład na taśmę 

>Weź bo zaraz z nudów zasnę 

>Nie wiem tylko co ze mną zrobili 

>Bo odpocząć nie mogę teraz ani chwili 

 

 

#173 dialog krasnali. Sterowanie 

 

>Ja to mam zdalne sterowanie 

>A myślałem że głupców szukanie 

>Nie no sterować tylko lubię 

>Takie rzeczy, tylko po ślubie 

 

 

#174 dialog krasnali. Zachowanie 

 

>Co się tyczy, i zostaje 

>Zakotwiczy i nadaje 



>O czym gadasz, krasnalu drogi 

>O zachowaniu, gdy plączą się nogi 

 

 

#175 dialog krasnali. Zgryz 

 

>Zgryzłem jeszcze co mi zostało 

>Takie dreszcze, i się wydało 

>Zgryźć, tylko już niczego nie ma 

>Trzeba rozpocząć odrębny schemat 

 

 

#176 dialog krasnali. W kłopotach 

 

>Ceregieli, dalej starczy 

>Więcej sosu, na mnie warczy 

>Trzeba było się nie zapowiadać 

>Trzeba było wolniej spadać 

 

 

#177 dialog krasnali. Fikcja 

 

>Po co żyć odrębnym życiem 

>Jak tu tyle zakotwiczeń 

>A mnie się wiecznie wydawało 

>Że się żyć już tu przestało 

 

 

#178 dialog krasnali. Załoga 

 

>Po co załogę tu próbować 

>Jak się można szybko schować 

>Bardziej lubię próbowaną 

>Znaczy się, delikatnie odstaną? 

 

 

#179 dialog krasnali. Taryfikator 

 

>Co tu licznik pokazuje 

>Że świadomość znów próbuje 

>Znaczy mnie nie będzie stać 

>Co innego trzeba dać  

 

 



#180 dialog krasnali. Skaryfikacja 

 

>Po co po łbie się bijesz? 

>Zaraz siebie tu zabijesz 

>Naznaczam się, takie kreski 

>Może dam Ci do pomocy pinezki? 

 

 

#181 dialog krasnali. Słowo 

 

>Po co słowa tutaj łapiesz 

>Bo za wolno wszędzie człapie 

>Dobrze słowa tak przegonić 

>Chociaż lepiej od nich stronić 

 

 

#182 dialog krasnali. Sadyzm 

 

>Jakie dalej dziś zasady 

>Ponowione nowe zwady 

>Znaczy po co i dlaczego 

>Się nie pytaj, mój kolego 

 

 

#183 dialog krasnali. System 

 

>Po co ten operacyjny 

>Zgryw systemu, ciągle inny 

>Mechanizacja krasnali dopada 

>No i mechaniczna ich nowa zwada 

 

 

#184 dialog krasnali. Zgroza 

 

>Co pogoda to pozwala 

>I coś znowu się rozwala 

>Trzeba biec, uciekać stamtąd 

>Może darmo będzie prąd 

 

 

#185 dialog krasnali. Windykacja 

 

>Nawet buty mi zabrali 

>Taki świat to jest krasnali 



>Ale podatki? Jakie przecie 

>Znów napiszą coś w gazecie 

 

 

#186 dialog krasnali. Parszywość 

 

>Masz odmienność, świat iluzji 

>I parszywość, w dalszej fuzji 

>Czyli co krasnalowi zostaje 

>Że się do noszenia czapki nadaje 

 

 

#187 dialog krasnali. Ogień 

 

>Dziś się tutaj, popatrzyłem 

>I tak nawet się dość tliłem 

>Ale na co Ci zostało 

>Co się znaczy okazało? 

>Że ogień nie zawsze pomaga 

>Czasem dobra jest rozwaga 

>Chyba tlicie, to nad życie 

>Pomieszało Ci w zachwycie 

 

 

#188 dialog krasnali. Wyznanie 

 

>Nie wiem jak to się nazywa 

>Gdy poruszona moja grzywa 

>Może to że jesteś w nieładzie 

>Po prostu nie sprawdzam się w krasnalim układzie 

 

 

#189 dialog krasnali. Zachodzenie 

 

>Po co słońce to zachodzi 

>Tylko krasnalowi tak to szkodzi 

>Bo zachodzisz do tawerny? 

>Bo po ciemku, krasnal bierny 

 

 

#190 dialog krasnali. Łut szczęścia 

 

>Znalazłem złotą monetę! 

>No to masz podnietę 



>Wymienię ją na krasnale sprawy 

>Znaczy się, zaczynek zabawy? 

 

 

#191 dialog krasnali. Zdawkowość 

 

>Ale mam dziś humory 

>Takie krasnale to nowe twory 

>Że Ci humor dokazuje? 

>Nie, że gadam tylko żałuję 

 

 

#192 dialog krasnali. Wykwit 

 

>Co się tu nowego rodzi 

>Co też krasnal wyswobodzi 

>A co tym masz że trawa rośnie? 

>Bo to dla mnie, stwierdzam jednogłośnie 

 

 

#193 dialog krasnali. Zdrowie 

 

>Po co krasnalom zdrowe odżywianie 

>To całe trawsko, to jedno skaranie 

>Nie ma jak steka opierdzielić na słodko 

>A myślałem że krasnal zadowoli się płotką 

 

 

#194 dialog krasnali. Zakłady 

 

>Idę znów do zakładu pracy 

>Jak wszyscy, krasnale rodacy 

>I podbijasz kartę na ogrodzie? 

>Bo zakładowo, znaczy w swobodzie 

 

 

#195 dialog krasnali. Sfora 

 

>Nie wiem co mi się w życiu należy 

>Czapka, o ile w nią nikt nie uderzy 

>Ale czapka moja już schorowana 

>To podlej ją, odrobiną szampana 

 

 



#196 dialog krasnali. Trykot 

 

>Mnie to się nadaje wszędzie 

>I opaska, w pierwszym rzędzie 

>Wyglądam więc dziś zawodowo 

>Jak na krasnala, co rusza głową 

 

 

#197 dialog krasnali. Zachcenie 

 

>Może dziś dostanę pracę 

>Ruszę palcem i zapłacę 

>Sobie dziś za to ruszenie 

>To dopiero znaczy zachcenie! 

 

 

#198 dialog krasnali. Wiarygodność 

 

>Ale mnie to się wiecznie wydaje 

>Że wiarygodność krasnala udaje 

>I masz od tego koszmary? 

>Nie, dla mnie to czary-mary 

 

 

#199 dialog krasnali. Spłotek 

 

>Coś nam się nachyla spłotek 

>Chyba płot, co jest kłopotem 

>Trzeba pilnować jednej dziury 

>A co będzie w wypadku wichury? 

 

 

#200 dialog krasnali. Zagranie 

 

>Ale mi zagrałeś ostro 

>To rzut piłką, dalej poszło 

>Ale przecież gramy w nogę 

>To bez rzutu, nie pomogę 

 

 

#201 dialog krasnali. Strącenie 

 

>Mnie się wydaje, że się strąciło 

>Jest inaczej, niż wcześniej było 



>Bo to zdarzenia, co są pozorne 

>I umówienia, całkowicie zbrojne 

 

 

#202 dialog krasnali. Zwykłość 

 

>Coś się zanosi, znów na krasnala 

>Ale że co? Będzie znów para? 

>Może nowego nam tu dokupią 

>Albo starego, na amen udupią 

 

 

#203 dialog krasnali. Satysfakcja 

 

>Jak się zamienić w świecie na rolę 

>To wszystko zależy czy na to pozwolę 

>Nie będzie mi krasnal dyktował życia 

>To prosta zasada krasnala użycia 

 

 

#204 dialog krasnali. Zbory 

 

>Co tu się dziś znowu dzieje 

>Na mądrości mają nadzieje 

>W przydatności, krasnal potrafi 

>O ile, we właściwy punkt kiedyś trafi 

 

 

#205 dialog krasnali. Taktyka 

 

>Jak zawołać na taktykę? 

>A znasz dobrze matematykę? 

>Nie, ale wołać mi się zachciewa 

>Ale taktyka cicho śpiewa 

 

 

#206 dialog krasnali. Zakład 

 

>Co się zakłada i nie przejmuje? 

>Coś co życia ciągle nie żałuje 

>Ale jak rozpoznać takie sprawy? 

>Nie da się poznać bez odrobiny zabawy 

 

 



#207 dialog krasnali. Strącenie 

 

>Coś mi się tu strąciło stale 

>Może są to Twoje żale 

>Tak zostawione, i na co Ci będzie 

>Żałuje tylko że białe łabędzie  

 

 

#208 dialog krasnali. Spadek 

 

>Jakieś kłopoty, spadek dolara? 

>Nagły wypadek, krasnal niezdara 

>Ulokowałem wszystko w krasnale buty 

>A teraz bankructwo tej całej huty 

 

 

#209 dialog krasnali. Degradacja 

 

>Ja to jestem zdegradowany 

>Znaczy na nowo tak już poznany 

>Ale co Ci po degradacji zostaje? 

>Że się na nowo życie udaje 

 

 

#210 dialog krasnali. Spoistość 

 

>Jak zasada do odbioru? 

>To szukanie nowego tworu 

>Tworu co to życie pozna? 

>Nie, atrakcji tylko dozna 

 

 

#211 dialog krasnali. Zgranie 

 

>Co się życiu tu wydaje 

>Że policzek, i poznaje 

>A mnie nuży wydawanie osła 

>Sprzedał matkę, mi doniosła 

 

 

#212 dialog krasnali. Zakłopotanie 

 

>Jak waluty i odbiory 

>Ciężkie buty na pozory 



>A mnie nowe ciągle nęci 

>Tylko brakuje Ci nowych chęci 

 

 

#213 dialog krasnali. Stopa 

 

>Coś mnie stopa ciągle kłuje 

>Jak pozory, coś się snuje 

>To wytwory, w mig legendy 

>Albo szukanie krasnala przybłędy 

 

 

#214 dialog krasnali. Zakład 

 

>A mnie się tak zakłada 

>To ubranie, znaczy zwada 

>Pokazywanie? Na czym zależy 

>To strzelanie do żołnierzy  

 

 

#215 dialog krasnali. Sytuacja 

 

>Ale wartka sytuacja 

>Mianowana, ta trakcja 

>Jak na krasnala, dalej przystało 

>A mnie się wydaje, że to znaczy „mało” 

 

 

#216 dialog krasnali. Spija 

 

>Co się spija, na monetę 

>Krasnalową tą podnietę 

>Co wybierze, się chędoży 

>Nawet krasnal nie otworzy 

 

 

#217 dialog krasnali. Stryczek 

 

>Po co stryczek dla krasnala 

>To ustawa, co zezwala 

>Może ryby nim połowimy? 

>Albo serduszko z niego zrobimy 

 

 



#218 dialog krasnali. Zawoje 

 

>Ja to mam tu nowe podboje 

>Znaczy się ogrodowe, dalsze zawoje 

>Są okazalsze, jak zawsze piszczy 

>To co wydobywa się z krasnalich zgliszczy 

 

 

#219 dialog krasnali. Sprawki 

 

>Co się na krasnala sprawa 

>To się, tonie w obawach 

>Jak się kłopoty kłopi 

>Tego nawet krasnal nie utopi 

 

 

#220 dialog krasnali. Statyczność 

 

>Dlaczego tak mało się ruszasz 

>Bo od ruszania szumi mi w uszach 

>A jakie masz w tym zawody 

>Bo to zależy od pogody 

 

 

#221 dialog krasnali. Trygonometria 

 

>Jak się figury składają 

>Chyba w ułamkach dodają 

>Kiedyś w szkole mi pokazali 

>Przecież krasnale szkoły nie znali 

 

 

#222 dialog krasnali. Wypadki 

 

>Obchodzą mnie tak nagłe wypadki 

>Chyba chciałeś powiedzieć że wpadki 

>Ochodzenie, ważne że się udaje 

>Obchodzenie chyba, to znaczy „zwyczaje” 

 

 

#223 dialog krasnali. Troska 

 

>A ja słyszałem że jedna pogłoska 

>To o pogłoskę znaczy się troska 



>Ja się troszczę tylko o krasnale sprawy 

>O ile rzecz jasna, to wynika z ustawy 

 

 

#224 dialog krasnali. Wariacje 

 

>Co się światu, że dalej pozwala 

>To świat cały, tylko tu upala 

>Jak wartość, i jej założenia 

>Jak krasnala, zwykłe spostrzeżenia 

 

 

#225 dialog krasnali. Wybawienie 

 

>Ja to bym chciał się wybawić 

>Znaczy po krasnalemu zbawić? 

>Nie no w chowanego 

>A co ja mam do tego? 

 

 

#226 dialog krasnali. Składy 

 

>Mnie to się dzisiaj składa 

>Znaczy sentymenty układa? 

>Nie no, składam przeznaczenia 

>Masz ci, krasnalowe uniesienia 

 

 

#227 dialog krasnali. Co się tępi 

 

>Co się tępi i nie wraca 

>Może Twoja dzisiejsza praca 

>Fakt, się nie orobiłem 

>Ale przynajmniej uśmiechnięty byłem 

 

 

#228 dialog krasnali. Zakłady  

 

>Co się tu porobiło 

>Tyle zakładów się naroiło 

>I jak tu być bezrobonym krasnalem? 

>Mówisz, że karmisz się starym zwyczajem 

 

 



#229 dialog krasnali. Ponaglenie  

 

>Co nagle to po diable 

>Rusz te tyły zadnie 

>Już jesteśmy spóźnieni 

>Krasnale są przyzwyczajeni 

 

 

#230 dialog krasnali. Stany  

 

>Mnie to się podoba w USA 

>Nikt tak dużo Ci nie da 

>Przecież w USA nie byłeś 

>Ty też nie, a i tak utyłeś 

 

 

#231 dialog krasnali. Algorytmy 

 

>Mnie to się podoba matematyka 

>Przynajmniej się dobrze po niej znika 

>Przecież ty liczyć nie potrafisz 

>Bo nigdy nie wiesz na jaką liczbę trafisz 

 

 

#232 dialog krasnali. Zagrody 

 

>Porobili nam tu jakieś zagrody 

>I nie mamy, na moment swobody 

>To dla naszego bezpieczeństwa 

>Nie ma jak krasnal teraz okazać męstwa 

 

 

#233 dialog krasnali. Spawanie 

 

>Ja to bym coś pospawał 

>a nie wiecznie tak udawał 

>I co Ci spawanie daje? 

>Że się dymić wokół przestaje 

 

 

#234 dialog krasnali. Troska 

 

>Ja to bym spróbował troski 

>A nie zajrzeć, gdzie są nioski 



>A gdzie są? Znów Ci pouciekały 

>Bo moją troską, się nie przejmowały 

 

 

#235 dialog krasnali. Zapaści 

 

>Kto podkłada znowu nogę? 

>To ten nowy, ja nie mogę 

>Trzeba wyrwać mu ideały 

>Nie będzie już taki doskonały 

 

 

#236 dialog krasnali. Strony 

 

>Ja to widzę na obie strony 

>Świat ten cały, wymyślony 

>I co Ci z tego świata zostaje? 

>Że widzieć go mi się udaje 

 

 

#237 dialog krasnali. Serpentyny 

 

>Ja to liczę serpentyny 

>Jak dostępy do kantyny 

>I ile naliczyłeś sobie? 

>Dowiesz się jak będziesz w grobie 

 

 

#238 dialog krasnali. Zaznaczenia 

 

>Ja to bym chciał, zaznaczyć biegle 

>Że przejmuję się tylko we dnie 

>A w nocy masz wszystkiego dość? 

>W nocy pilnuję nie swoją kość 

 

 

#239 dialog krasnali. Stoperan 

 

>Daj mi coś na przeczyszczenie 

>Chyba odwrotnie, było spełnienie 

>Kto te słowa wszystkie wyliczy 

>Jak na kiblu tak zakotwiczy 

 

 



#240 dialog krasnali. Ferrari 

 

>Mnie się marzy różowe Ferrari 

>Różowe? Lalki będą klaskały 

>Żeby móc je przemalować 

>I krasnale narysować 

 

 

#241 dialog krasnali. Zapadnie 

 

>Mnie to się marzą w ogrodzie zapadnie 

>A jak jakiś krasnal do jednej wpadnie? 

>To będzie większy wybór tofu na obiedzie 

>Przecież Ty nie zjesz tofu nawet w biedzie! 

 

 

#242 dialog krasnali. Zesłanie 

 

>Ja tu trafiłem chyba za karę 

>A może przebrałeś znacznie tą miarę 

>Nie no, to kara za dokazywanie 

>I pomponów z czapek wciąż odrywanie 

 

 

#243 dialog krasnali. Anegdota 

 

>Co się zwalcza i próbuje 

>To krasnalowi życie zepsuje 

>I to miała być anegdota? 

>Lepsza niż Twoje chodzenie w kłopotach 

 

 

#244 dialog krasnali. Zapaść 

 

>Co się znów z Tobą dzieje? 

>Ciągle te płacze, jak przyjaciele 

>Bo się wzruszam jak widzę kolejnego 

>A później zapominam się odwrócić od tego 

 

 

#245 dialog krasnali. Spoistość 

 

>Ja to jestem całkiem spoisty 

>W zasadzie prawie przeźroczysty  



>Ale co zostało Tobie? 

>No właśnie żyć ze spoistością w niezgodzie 

 

 

#246 dialog krasnali. Zakłopotanie 

 

>Ja to jestem zakłopotany 

>I odświętnie tak ubrany 

>Co kłopocze Ciebie brachu? 

>Że za mało w piaskownicy piachu  

 

 

#247 dialog krasnali. Wiwat 

 

>Na trzy, i pijemy na wiwat 

>Ty to jesteś jednak mój brat 

>No tak, jak na krasnala przystało 

>Ćwiartka na czapkę, to ciągle mało 

 

 

#248 dialog krasnali. Zerwanie 

 

>Ja to zerwałem ze swoją dziewczyną 

>Udajesz, czy zasłaniasz się kpiną 

>Przecież nie ma krasnalich kobiet 

>To bez ręki będę musiał dalej biec  

 

 

#249 dialog krasnali. Słoma 

 

>Mnie to słoma rozwesela 

>Jak wiadoma, ta afera 

>A co w słomie radosnego? 

>Że nie przyczepia się do niczego 

 

 

#250 dialog krasnali. Zerwanie 

 

>Zerwała się wiata od interwału 

>Dla mnie kolegiata i sztuka banału 

>O czym ty gadasz, i migotanie wielkie 

>Sam słowa składasz, w hołdzie, że pęknie 

 

 



#251 dialog krasnali. Zgroza 

 

>Mnie to się urwała płoza 

>Dla mnie znaczy, dalej zgroza 

>Co się połoza wyprostowała 

>Za krasnalem optowała 

 

 

#252 dialog krasnali. Wykończenie 

 

>Mnie to bawi wykończeniówka 

>I klienta miłe słówka 

>Przecież Ty na bezrobociu siedzisz 

>Ja sobie marzę, a Ty bredzisz 

 

 

#253 dialog krasnali. Sprawa 

 

>Mnie dobiła ważna sprawa 

>Jak sentencje, i obawa 

>Dorobienie, znaczy droższe 

>I spełnienie, to uboższe  

 

 

#254 dialog krasnali. Konglomerat 

 

>Co się tak bokami wiercisz? 

>W wiadomości, nie przekręcisz 

>Stanowiska, co Ci dane 

>Będzie dalej, oblegane 

 

 

#255 dialog krasnali. Zakład 

 

>Jak się wije, na zakładzie 

>Co oznaczy, dalej w stadzie 

>Jeden krasnal, dwa sposoby 

>I łamane, ciepłe lody 

 

 

#256 dialog krasnali. Algorytm 

 

>Jakie masz marzenie wielkie? 

>Że algorytm, z jednym szelkiem 



>A co z drugim się podziało? 

>Niewystarczająco się życie umiało 

 

 

#257 dialog krasnali. Zaprawa 

 

>Coś miękkawa ta zaprawa 

>Cała prosta, boczna nawa 

>Ale nierówno to tu kładziesz 

>Mówisz jakbyś był w układzie 

 

 

#258 dialog krasnali. Strona 

 

>Co na stronę się przydaje? 

>Zabobonem tak się staje 

>I kondycje przemyślane 

>Będzie dalej tu uznane 

 

 

#259 dialog krasnali. Wigor 

 

>Ja to bym chciał wigorem słodzić 

>Trzeba znowu się narodzić 

>Nastręczenia, jak zakładu 

>Nie ma wojny, bez tu spadu 

 

 

#260 dialog krasnali. Zgoda 

 

>Mnie to zgoda tak przygniata 

>To pogoda, środek lata 

>Takie wieczne odniechcenie 

>Znaczy się przegrzane sumienie 

 

 

#261 dialog krasnali. Stan 

 

>Jaki stan i zwyczaje 

>Dla krasnala się wydaje 

>Wydawanie, co i przecie 

>Krasnal szczęśliwy tylko w lecie 

 

 



#262 dialog krasnali. Zobacz 

 

>Zobacz jakie puste stawy 

>I kontrakty dla zabawy 

>Odnoszenie, co i przecie 

>To jest świat, który chcecie 

 

 

#263 dialog krasnali. Spawy 

 

>Co widoczne dalej spawy 

>Ograbienia, dla zabawy 

>Jak się wzięło, i zostało 

>Co krasnala przekonało 

 

 

#264 dialog krasnali. Punkt 

 

>Mnie to punkt ten przekonuje 

>Na krasnala, nie żałuje 

>Punkt co wiele zaprzeczy 

>Krasnal widoczny w każdej cieczy 

 

 

#265 dialog krasnali. Takt 

 

>Mnie to z taktem jest ta zgoda 

>I widoczna ta pogoda 

>Jak pogłoski co się stały 

>I krasnala oszukały 

 

 

#266 dialog krasnali. Zefir 

 

>Jak zefira, mnie przestało 

>I się dalej odszukało 

>Jak tradycja na banany 

>I świat ten jest przebierany 

 

 

#267 dialog krasnali. Partia 

 

>Jaka partia na zespoły 

>I widoki wielkie doły 



>Takie że cały krasnal wpada 

>Nie wiem jaka na to rada 

 

 

#268 dialog krasnali. Dykcja 

 

>Co się dykcja tak namęczy 

>Co zawiesi na poręczy 

>jaka zgoda na zasady 

>Stosowanie stóp przesady 

 

 

#269 dialog krasnali. Wynikowość 

 

>Co się spina, i zostaje 

>Co przegina, jak się staje 

>I wymowy całe zgrane 

>przez krasnala przekonane 

 

 

#270 dialog krasnali. Zasada 

 

>Jak zasada, co się rości 

>Jak sprężystość która pości 

>Migotanie, co się weźmie 

>I sprawdzanie, kiedy sczeźnie  

 

 

#271 dialog krasnali. Porcja 

 

>Porcja ta jest dla mnie za mała 

>Może więcej by coś dała 

>Soku z jagód, albo smyczy 

>Nie nadąży w jednej dziczy 

 

 

#272 dialog krasnali. Zasłony 

 

>Co zasłony, jak ta sprawa 

>I sprawdzona ta obawa 

>Komu zgoda na sukienkę 

>I sprawowaną dalej mękę 

 

 



#273 dialog krasnali. Traktat 

 

>Chodź piszemy, co popadnie 

>Na traktacie, pod stół wpadnie 

>A kto dalej to odczyta 

>Jeśli. Opcja znakomita 

 

 

#274 dialog krasnali. Wydawanie 

 

>Wydawanie jak się wzięło 

>I krasnala tak ujęło 

>Co na spodzie i w przytupie 

>Dla krasnala dalej w dupie 

 

 

#275 dialog krasnali. Test 

 

>Mnie ten test, ciągle ciążowy 

>I zawroty dalej głowy 

>Przecież w ciąży tak nie jesteś 

>Tylko krasnal, w każdym geście 

 

 

#276 dialog krasnali. Partia 

 

>Jaka partia na spawanie 

>I to dalsze poczekanie 

>Co sprawiło, i się niesie 

>Do odnalezienia w każdym lesie 

 

 

#277 dialog krasnali. Toga 

 

>Ja to chciałbym mieć tak togę 

>I pozycję, na pożogę 

>Poczekanie, na co przyszło 

>I z tą togą, dalej wyszło 

 

 

#278 dialog krasnali. Pantera 

 

>Mnie to się marzy jakaś pantera 

>I świadoma taka afera 



>Rozruch między krasnalami 

>I kredycik, z doznaniami 

 

 

#279 dialog krasnali. Termin 

 

>Ja to mam termin co tak się kończy 

>I świadomość widoku opończy 

>Koniec terminu na to doznanie 

>Drugiego krasnala w końcu oszukanie 

 

 

#280 dialog krasnali. Porn 

 

>Mnie to się marzy, taki Pop-Porn 

>Chyba chodzi Ci bardziej o corn 

>Nie no żeby kukurydza się rozbierała 

>I swój smak tak pokazywała 

 

 

#281 dialog krasnali. Rozdygotanie 

 

>Mnie to się wiara dygocze 

>I to wszystko w jednym kłopocie 

>Jak wystarczy i sprawuje 

>Okazalszy pokazuje 

 

 

#282 dialog krasnali. Stonka 

 

>Mnie to stonka denerwuje 

>I znajomość co szacuje 

>Ile zostanie po zjedzeniu 

>Rozdygotanie w tym uniżeniu 

 

 

#283 dialog krasnali. Ten 

 

>Mnie to porusza jeden ten 

>Co się zmienia w poczciwy sen 

>I co ten ten Ci tu powiedział 

>Że o moim zainteresowaniu wcale nie wiedział 

 

 



#284 dialog krasnali. Partia 

 

>Jaka partia na zdarzenie 

>W tych podparciach, uniżenie 

>Co zostanie, jak się stało 

>Co krasnala okazało 

 

 

#285 dialog krasnali. Wyparcie 

 

>Ja to już nie chcę być krasnalem 

>Myślę o tym nawet stale 

>To może się w dżdżownicę zamienisz 

>I tak wtedy, rozpromienisz 

 

 

#286 dialog krasnali. Stacja 

 

>A kiedy będziemy wiedzieć, czy to nasza stacja? 

>Jak dojdzie do nas w końcu frustracja 

>Nie można tak przysposobić sobie? 

>Stację, ostatnia zawsze w grobie 

 

 

#287 dialog krasnali. Zabawienie 

 

>Co się widzi, i rozsadza? 

>To krasnala taka władza 

>Ja bym z władzy zrezygnował 

>I bym na trolle zaczął, polował 

 

 

#288 dialog krasnali. Transgraniczna 

 

>Mnie to swędzi, transgraniczna 

>Opcja taka spontaniczna 

>Wyładowanie? Rościsz sobie? 

>Co na głowie, to w osobie 

 

 

#289 dialog krasnali. Tobot 

 

>Po co Ci ten tobot wreszcie 

>Po nim mam te większe dreszcze 



>Wyładowania, już Ci wystarczy 

>Dla krasnala nie straszny wiek starczy 

 

 

#290 dialog krasnali. Tarpan 

 

>Chyba widziałem tarpana w garażu 

>Ale że konia? Kwestia pokazu? 

>Nie no samochód, ale z koniami 

>Pewnie je karmi tylko nocami 

 

 

#291 dialog krasnali. Sęk 

 

>Ktoś tu chyba dzisiaj zdycha 

>To tu drzewo, jedna kicha 

>To tylko liście z drzewa spadają 

>Pewnie dlatego, że sęka nie znają 

 

 

#292 dialog krasnali. Spaw 

 

>Mnie to się spawać już trochę nudzi 

>Jak na krasnala, który marudzi 

>Naucz mnie lepiej sejfy otwierać 

>Od tego to tylko jedna afera 

 

 

#293 dialog krasnali. Sprawa 

 

>Jest tu ta sprawa, dla reportera 

>Masz wyważenie, jedna afera 

>Zginęła jedna krasnala czapka 

>A może przepił, i mówi że wpadka 

 

 

#294 dialog krasnali. Troska 

 

>Co tak wynika, i się stosuje 

>To troska, co wyniki ujmuje 

>Ja tam za troską tak nie przesadzam 

>W zasadzie to ją tylko usadzam 

 

 



#295 dialog krasnali. Gabinet 

 

>Co za kolejka do gabinetu 

>Nie lepiej czytać innego bzdetu? 

>Nie lepiej płoszyć obce zwyczaje? 

>Można ogłosić, że się nadaje 

 

 

#296 dialog krasnali. Trykot 

 

>Jakie kolory dziś mają wzięcie? 

>To zależy jakie ujęcie 

>A co ujmuje kolor zasada 

>W jednym trykocie nigdy nie zwada 

 

 

#297 dialog krasnali. Taktyk 

 

>Ja to mam nową taktykę 

>Odmienić tak każdą kobitę 

>Ale to nigdy nie wychodzi 

>Bo kobieta to problemy rodzi 

 

 

#298 dialog krasnali. Tłok 

 

>Po co te tłoki są tak w silniku? 

>Bo im lepiej niż tak na śmietniku 

>Takim tłokiem, wyobrażam sobie 

>Że się porusza, i prawdę zawsze powie 

 

 

#299 dialog krasnali. Palec 

 

>Czego palec do nosa wkładasz 

>Bo to krasnalowi przecież wypada 

>Do dupy sobie włóż, będzie wzięcie 

>Dupa nie wie o nosie, to jej pojęcie 

 

 

#300 dialog krasnali. Viralowo 

 

>Ja to chciałbym być ciągle znany 

>Takie to krasnal, rozchwytywany 



>A może lepiej być tym co zna? 

>A że niby, co mi to da? 

 

 

#301 dialog krasnali. Stołowo 

 

>Co to za przy stole dziwne maniery 

>Jak w stodole, tworzone sfery 

>No przecież grzebię ładnie widelcem 

>Łowisz ten makaron jak tak na wędce 

 

 

#302 dialog krasnali. Talia 

 

>Coś mi karta dziś nie leży 

>Bo udaje, jęk macierzy 

>A może dalsze stosowanie 

>Znaczy się karty dobieranie? 

 

 

#303 dialog krasnali. Spowiedź 

 

>Mi to się spowiedź dziś przyśniła 

>Taka odpowiedź się sprawiła 

>I co? Dostałeś rozgrzeszenie? 

>Nie, ale było o drobne proszenie 

 

 

#304 dialog krasnali. Jałowość 

 

>Mi to się śni jałowa ziemia 

>A może obłok i rogi jelenia 

>Nie, tylko że nic nie rośnie 

>Bo dzieci kopią piłkę radośnie 

 

 

#305 dialog krasnali. Zabawa 

 

>Mnie to dopadła zabawna historia 

>A w zasadzie, to trajektoria 

>Jakie rozstawy, i chwyty monety 

>Właśnie nie pamiętam finału niestety 

 

 



#306 dialog krasnali. Tolerancja 

 

>Mnie to drażnią inne czapki 

>U krasnali, jak te łapki 

>Co mają niby krasnala chronić 

>A od inności, to trzeba gonić 

 

 

#307 dialog krasnali. Windykacja 

 

>Dziś znowu był windykator 

>I zająć chciał bulbulator 

>Bulbulatora to akurat szkoda 

>Dziś na bulbację dobra była pogoda 

 

 

#308 dialog krasnali. Kłopoty 

 

>Ja to chyba mam kłopoty 

>Bo mnie drażnią samoloty 

>Ale krasnale nie latają 

>Ale krasnale się na samolotach znają 

 

 

#309 dialog krasnali. Fircyk 

 

>Fircyk jakiś z tego nowego 

>Właściwie to się nie przyznaje do tego 

>Takie nowości ciągłe plany 

>Niby nowy, a tak wychowany 

 

 

#310 dialog krasnali. Stołowość 

 

>Ja to wybieram dzisiaj sukienkę 

>Na ten wybieg, nie jedną udrękę 

>To zwykły obiad z rodzicami 

>Niech wiedzą, że jesteśmy wyzwolonymi krasnalami 

 

 

#311 dialog krasnali. Wypadek 

 

>Miałem wypadek na skuterze 

>Przecież nie jeździsz, nie uwierzę 



>Ale raz spróbowałem 

>I jakoś się tak, od-chciałem 

 

 

#312 dialog krasnali. Wywar 

 

>Ja to robię wywar z krasnala 

>Jak wiadomość co nie pozwala 

>Ale o co chodzi Tobie? 

>O smak, co pomoże w głodzie 

 

 

#313 dialog krasnali. Spacja 

 

>Ja to doceniam każdą spację 

>Nie muszę nosić w sobie frustrację  

>Ale dopiero nakrzyczałeś na nowego 

>Bo się nie przyzwyczaił do tego 

 

 

#314 dialog krasnali. Korek 

 

>Ale dziś w tych korkach stanie 

>Przy fontannie, to zwiedzanie 

>Codziennie przy niej przecież stoimy 

>W korku, czy bez, się napatrzymy 

 

 

#315 dialog krasnali. Sprawienie 

 

>Sprawiłem sobie złoty zegarek 

>Jak mianowanie, mam drugą parę 

>I co donosi, jak porównuje 

>Ważne że głosy tutaj szanuje 

 

 

#316 dialog krasnali. Złotnik 

 

>Ja tu się na złoto zasadzam 

>Kopię, a nie miejsce zdradzam 

>Przecież każdy widzi gdzie kopane 

>Ale widzieć to jeszcze nie miejsce znane 

 

 



#317 dialog krasnali. Zwarcie 

 

>W tych przewodach chyba zwarcie 

>Jak wiadomość, i podparcie 

>Kto się pyta, kto stosuje 

>Wodę z prądem porównuję 

 

 

#318 dialog krasnali. Załoga 

 

>U mnie to się liczy zawsze załoga 

>Tak jak sprawienie i miejsce u Boga 

>Tak jak strawienie i co poniewiera 

>Nadszedł czas na wybór premiera 

 

 

#319 dialog krasnali. Sytuacja 

 

>Mnie to mierzi sytuacja 

>Wiarygodność na atrakcjach 

>No to weź poluzuj sobie 

>I posprzątaj w swojej głowie 

 

 

#320 dialog krasnali. Zawidok 

 

>Za widokiem dalej staję 

>I wiadomość, co dostaję 

>Co z wiadomości tej wynika? 

>Że światem rządzi panika 

 

 

#321 dialog krasnali. Powody 

 

>Ja do zmiany mam powody 

>Okolice nowej kłody 

>A to za to to zaczęcie 

>W zaczynaniu mam ja wzięcie 

 

 

#322 dialog krasnali. Szpara 

 

>Po co szpara ta przy drzwiach 

>Bo wlatuje ciągle piach 



>I po co nam piachu potrzeba 

>Nikt Ci darmo piachu nie da 

 

 

#323 dialog krasnali. Słota 

 

>Ale słota ta pogoda 

>W trzech wymiarach jedna kłoda 

>Chyba się położę na chwilę 

>I policzę barany miłe 

 

 

#324 dialog krasnali. Zabawa 

 

>Mnie to cieszy ta zabawa 

>Znacznie bardziej niż ustawa 

>Ustawa nie rokuje sobie 

>A w zabawie masz odpowiedź 

 

 

#325 dialog krasnali. Stonka 

 

>Łapać trzeba, mnie przymusi 

>I potrzeba, ciągle kusi 

>Ale ciągle mi tak spyla 

>Stonka, co tak daje dyla 

 

 

#326 dialog krasnali. Zawirowanie 

 

>Ale mi wiruje świat 

>No i znowu krasnal spadł 

>To od tego wychodzenia 

>A mnie się wydaje, że od oczu mrużenia 

 

 

#327 dialog krasnali. Zajrzałość  

 

>Mnie to zajrzeć się należy 

>Wiarygodność, kto uwierzy 

>Może i ty popatrzysz sobie 

>Popatrz lepiej na moją odpowiedź 

 

 



#328 dialog krasnali. Zwinność  

 

>Ja to jestem całkiem zwinny 

>I w wynikach swych niewinny 

>Znaczy nie przeginasz sobie 

>Znaczy mam zawody w głowie 

 

 

#329 dialog krasnali. Stegozaur  

 

>Z tego to już nic nie będzie 

>Mianowanie w tym urzędzie 

>To co tak spokojnie siedzisz 

>Może nowe werble skleisz 

 

 

#330 dialog krasnali. Zagwozdka   

 

>Mnie to ciągle ktoś tu pyta 

>Jak tam zdrowie, jak kobita 

>Przecież Ty kobity nie masz 

>Ale mam kobicy kiermasz 

 

 

#331 dialog krasnali. Wyroki   

 

>Mnie to czekają te wyroki 

>Składowanie i obłoki 

>Ale co na zgranie idzie 

>To co znajdziesz w mym przewidzie  

 

 

#332 dialog krasnali. Torro    

 

>Ze mnie to jest torreador 

>Mam nazwisko, serię spadów 

>Mam przezwisko, co się boi 

>Tylko szkoda Ci naboi 

 

 

#333 dialog krasnali. Satyna    

 

>Mnie się to satyna podoba 

>Na wyrokach i w podłogach 



>To kup trochę sobie 

>Mam satynę, już na głowie 

 

 

#334 dialog krasnali. Zaraz    

 

>Weź się rusz, na chwilę szkodzi 

>Zaraz, tu się coś rozchodzi 

>Zaraz, to kopniaka dostaniesz 

>I się bólem jednym staniesz 

 

 

#335 dialog krasnali. Kłopot    

 

>Ja to mam kłopoty stare 

>Obiboki, i gram ofiarę 

>No to tak poluzuj sobie 

>I zasadź sobie lepszą odpowiedź 

 

 

#336 dialog krasnali. Zakapior    

 

>Ja to lubię posporować 

>I gorąca moja głowa 

>To ją schłodź tutaj w klozecie 

>A cenę masz tu na bilecie 

 

 

#337 dialog krasnali. Wybory    

 

>Co tu do wyboru stanie 

>Masz margines i czytanie 

>Jak i z litera wielka 

>Prasowana butonierka 

 

 

#338 dialog krasnali. Wyprawa 

 

>Ja się zbieram na wyprawę 

>To masz chyba ważną sprawę 

>Nie, odpocząć chciałem 

>A inaczej nie umiałem 

 

 



#339 dialog krasnali. Zgroza 

 

>Wypadła mi jedyneczka 

>No to masz w swoich ucieczkach 

>Ja w zasadzie nie uciekałem 

>Tylko przegryźć ten drut chciałem 

 

 

#340 dialog krasnali. Zabawa 

 

>Ale się wybawiłem 

>Dobrze rocznicę uczciłem 

>Śmierdzi od Ciebie na kilometr 

>To wszystko przez ten kiepski barometr 

 

 

#341 dialog krasnali. Wiele 

 

>Mnie to się wiele wydaje 

>A mnie się wiele nie udaje 

>To w zasadzie jesteśmy podobni 

>Ważne że w wielu rzeczach zgodni 

 

 

#342 dialog krasnali. Zapałka 

 

>Weź mi tu świeć jak należy 

>Czekaj, bo nikt nie uwierzy 

>Że świecić jak trzeba potrafisz? 

>Uważaj, zaraz na coś trafisz 

 

 

#343 dialog krasnali. Złogi 

 

>Mnie się mieni tutaj w oczach 

>Nie rozrobi dalej w kroczach 

>Weź maj jak należy 

>Bimberek zbliża do macierzy 

 

 

#344 dialog krasnali. Sytuacja 

 

>Mnie to boli od tego deszczu głowa 

>Uważaj, to nawet nie druga połowa 



>Będzie dogrywka i rzuty karne 

>Deszczowe życie jest raczej marne 

 

 

#345 dialog krasnali. Spacja 

 

>Co się widzi jak zaczyna 

>Co drapania tego przyczyna 

>Pewnie złapałeś jakieś robale 

>Ty to złowróżysz, jak zwykle, stale 

 

 

#346 dialog krasnali. Tendencja 

 

>Ja to mam tendencję do zaokrąglenia 

>Ja na to mówię, brzucha uczczenia 

>A co będzie jak kiedyś wybuchnie 

>Lepsze to, niż jakieś, uschnie 

 

 

#347 dialog krasnali. Zapadnia 

 

>Mnie to się wali pod stopami 

>A ja się wymieniam poglądami 

>To ja Ci oddam moje walenie 

>A ja Ci w zamian dam upodlenie 

 

 

#348 dialog krasnali. Stolica 

 

>Mnie to marzy się stolica 

>Wielkie sklepy, i wszechnica 

>Co by krasnal wciąż tam robił 

>Z dziupli kaczek nie wychodził 

 

 

#349 dialog krasnali. Zabawa 

 

>Mnie to męczy ta zabawa 

>Jest pozorna, jak ustawa 

>To dlaczego ciągle się bawisz 

>Podskakuj, bo złe wrażenie zostawisz 

 

 



#350 dialog krasnali. Stoki 

 

>Mnie to się marzą stoki narciarskie 

>I te przebrania, skoczków, dziarskie 

>I co byś robił, krasnal na śniegu 

>Przynajmniej bym nabrał odpowiedniego rozbiegu 
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Marcin z Frysztaka 

ur. 2 grudnia 1986 – obecnie 

Tak się próbuje, nie dla zasady. I porównuje, 

ale nie zwady. Autor dziewięciu 14-

częściowych cykli. Dziewiąty nosi tytuł 

„Przyszłość która się nie narzuca”. Książki 

Marcina można przeczytać za darmo w 

internecie. Są dostępne na stronie 

internetowej:                wilusz.org 

Dziewiąty cykl to cztery opowieści mistyczne. 

W tym „Botanika, tej zazdrości” i „Przemiana 

w ćmę”. Mocnymi są też sztuki teatralne. 

Osadzone na Bali „W kolejce do 

błogosławieństwa” i „W domu Ketuta Liyera”; 

szokujący „Śpiew skowronka”; oraz 



uspokajający „Górnik ze skrzydłami”. Mamy 

też humor w postaci dialogów krasnali, oraz 

dawkę dobrego wierszowania przy dwóch 

łączonych tomikach wierszy. Więcej nie 

trzeba, aby poczuć się człowiekiem.  

Kontakt z Marcinem z Frysztaka: 

szulif@gmail.com 

 

 

 

 

 

 

Szanowny Wydawco, 

Jeśli masz chęć wydać „Dialogi krasnali” w wersji papierowej – drukuj śmiało! 

Jako autor zachęcam do powielania, kopiowania i wydawania „Dialogów krasnali” na wszystkie 

możliwe sposoby. Proszę tylko o zachowanie zgodności z oryginałem. 

„Dialogi krasnali” każdy może wydrukować i rozpowszechniać – dzieląc się wolnością. 

Nie oczekuje wynagrodzenia, czy procentów od sprzedanych egzemplarzy. Będę się cieszył jeśli część 

zysków, które uzyskasz ze sprzedaży „Dialogów krasnali”, przekażesz na cele charytatywne. 

Nie potrzebujesz dodatkowych zgód, pozwoleń, czy umów. 

Chcesz wydać „Dialogi krasnali”? To do dzieła! 

 

 

 

 

 

 

Przyjaciele,  

Niezwykle istotnym jest, aby „Dialogi krasnali” były w całości dostępne za darmo w internecie. 

Kopiujcie je z jednego serwisu z ebookami na kolejne. Ułatwiajcie dostęp do „Dialogów krasnali”. 

Udostępniajcie je bez pobierania opłat. Niech zyskają nowe, elektroniczne życie. Niech karmią 

otwarte umysły tych, którzy porzucili papierowe wydania na rzecz cyfrowego świata.  

 

 

 


